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Akcja MGłosn“:
IV każdym domu 
dzieło sztuki 

Wstgp na chwilę
Kiermasz grafiki czynny 
jest codziennie od gudz.

1U do 18.

Adres? Klub Między­
narodowej Prasy i 
Książki ul. Ratajczaka 
(narożnik 27 Grudnia)

Al za jam na j "Pomoeij,

Nowe uchwały i projekty ustaw
Posiedzenie Siady Ministrów

Delegacje poszczególnych krajów — członków RWPG przy stole obrad.
CAF — fot. Czarnogórski

Na posiedzeniu w dniu 13 bm. Rada Ministrów podjęła 
uchwalę w sprawie amortyzacji środków trwałych. Uchwa­
ła ta ustala przepisy normujące zasady obliczania amorty­
zacji dla jednostek państwowych i spółdzielczych działają­
cych w g zasad rozrachunku gospodarczego.

Podjęto uchwałę w sprawie 
obsługi prawnej przedsię­
biorstw państwowych, zjedno­
czeń oraz banków państwo­
wych. Uchwała określa kwali­
fikacje radców prawnych, ich 
obowiązki i uprawnienia, czy

Wykonaliśmy roczne plany 
przed terminem... Obniżyliśmy 
koszty... Wpłacimy dodatko­
wą akumulację do skarbu pań 
stwa — oto słowa, które dość 
często powtarzają się w mel­
dunkach, nadsyłanych z wie­
lu wielkopolskich przedsię­
biorstw i fabryk.

M. in, zrealizowało już 
roczne zamierzenia Przed­
siębiorstwo Montażowe Urzą­
dzeń Przemysłowych w Po- 
zraniu, które w okresie do 
końca grudnia br. wykona do­
datkowe prace montażowe o 
wartości 3 min. zł.

Na około 6 min. zł opiewać 
będzie dodatkowa produkcja 
Zakładów Mięsnych — Prze­
twórni przy ul. Wilkońskich 
w Poznaniu. W związku ze 
zwiększeną produkcją zakłady 
te wyeksportują dodatkowo 
ca 143 tony konserw i szynek.

Począwszy od 21 bm. pra­
cować będą na poczet przy­
szłego roku Poznańskie Zakła­
dy Elektrotechniczne „Alco”. 
W zrealizowaniu ambitrych 
zamierzeń dopomogło załodze 
wykonanie większości zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia 22 Lipca, 44 rocznicy Re­
wolucji Październikowej i V 
Kongresu Światowej Federa- 
O' Związków Zawodowych. 
Przewidywano w nich nie tyl- 

dostarczenie większej — 
n’ż ustalono — ilości różnych
Produktów dla kraju i na 
eksport, ale także wykonanie 
Prac w czynie społecznym. 
\hodzi tu o wybudowanie 
ejeplarui, w której będą ho- 
towanc kwiaty dla ozdobienia 
®ałego zakładu oraz o zasa- 

zenie na terenach przylega­
jących do Wydziału Akumu- 
ator<>w> Zasadowych drzew i 
’rzewów, dla poprawy warun- 
^ow zdrowotnych pracowni-

Kok XVII Poznań
Wydanie A czwartek, 14 grudnia 1961

niąc zadość potrzebie uporząd 
kowania i usprawnienia obsłu 
gi prawnej jednostek gospo-’ 
darki państwowej.

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła również i postanowiła przed 
łożyć Sejmowi kilka projek­
tów ustaw:

Projekt nowelizacji przepi­
sów postępowania w spra­
wach cywilnych zmierza do 
zmiany niektórych przepisów 
o jurysdykcji i właściwości 
rzeczowej sądów powszech­
nych, do uregulowania spra­
ny uznawania zagranicznych 
orzeczeń sądowych oraz u- 
sprawnienia postępowania e- 
gzekucyjnego zwłaszcza gdy 
chodzi o roszczenia alimenta­
cyjne.

Projekt ustawy o organiza­
cji statystyki państwowej re­
guluje całokształt podstaw or 
ganizacyjnych statystyki pań­
stwowej. Opierając się na za­
sadzie centralizacji badań sta 
tystycznych prowadzonych dla 
potrzeb sprawozdawczości pań 
stwowej oraz dla potrzeb pla­
nowania gospodarczego, pro­
jekt przewiduje utworzenie 
odrębnych terenowych orga­
nów statystycznych. Projekt 
przewiduje także stosowanie 
sankcji za składanie sprawoz­
dań niezgodnych z prawdą, 
nieprawidłowych lub nietermi 
nowo.

Projekt ustawy o drogach 
publicznych scala w jednoli-

PONOWNE ZWYCIĘSTWO 
ŻALGIBIS

Rewanżowe spotkanie koszyka- 
rek Polskiej Kadry Narodowej z 
drużyną Żalgiris (Kowno), toze- 
grane w Warszawie, zakończyło 
się ponownym zwycięstwem ze­
społu litewskiego 55:50 (31:28).

CZECHOSŁOWACJA
WYGRAŁA

W Bratysławie rozegrany został 
międzynarodowy mecz hokeja na 
lodzie między reprezentacją Cze­
chosłowacji i kanadyjską druży­
na Port Artur Bearcats. ^potka­
nie zakończyło sie zwycięstwem 
gospodarzy 2:1 (2:0, 0:l> 0:°)* 

tym akcie prawnym wszystkie 
dotychczas obowiązujące, a u- 
stalone w szeregu aktów nor­
matywnych podstawowe prze 
pisy z zakresu drogownictwa 
i uchyla dotychczasowe prze­
starzałe przepisy. Projekt re­
guluje podział dróg na kate­
gorie, zasady utrzymania i o- 
chrony dróg publicznych oraz 
właściwość organów w tych 
sprawach.

Projekt ustawy o obywatel­
stwie polskim porządkuje i 
aktalizuje dotychczasowe usta 
wodawstwo w tym przedmio­
cie.

Projekt ustawy o wyższych 
szkołach artystycznych regu­
luje sytuację prawną wyższe­
go szkolnictwa artystycznego, 
uwzględniając szczególny cha 
rakter i zadania tego typu 
szkół wyższych. (PAP)

W/ zimowej ózaela

W Tatrach zima zaąoścśła chyba na dobre. Ha zdjęciu: kolej 
linowa na Gubałówkę.

CAF — fot. Olszewski
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Zadania rolnictwa 
tematem narady

w Warszawie
W Warszawie odbyła się 

wczoraj narada kierowników 
wydziałów rolnictwa prezy­
diów WRN, poświęcona zada­
niom rolnictwa w 1962 roku.

Zarówno min. rolnictwa M5e 
czysta w Jagielski w swoim zn 
gajeniu, jak i dyskutanci pod 
sumowując tegoroczny doro­
bek, zwrócili szcżególną uwa­
gę na realizację programu na­
siennego oraz ochrony roślin.

Wśród przyszłorocznych za­
dań za najpilniejsze i naj­
ważniejsze uznać należy zwięk 
szenie wydajności z ha zbóż i 
innych roślin uprawnych oraz 
dalszy rozwój hodowli. Szcze­
gólnie duże możliwości istnie­
ją w podniesieniu wydajności 
zbóż m. in. przez znaczne 
zwiększenie obszaru uprawy 
pszenicy. Rozważano przy tym 
możliwość wprowadzenia w 
roku przyszłym kontraktacji 
pszenicy.

Również dużo uwagi poświę 
cono przygotowaniu wydzia­
łów rolnictwa WRN ao reali­
zacji zwiększonego w roku 
przyszłym planu inwestycyj­
nego w rolnictwie ze szczegó1- 
nym uwzględnieniem prac me 
lioracyjnych i mechanizacji.

PAP

Sukces budowniczych „Pątnowa"
13 bm. górnicy budujący największą w rejonie Konina ko­

palnię węgla brunatnego „Pątnów’” zameldowali o wykona­
niu rocznego planu inwestycyjnego w zakresie tzw. „pędze­
nia” podziemnych chodników odwadniających.

W br. 120 górników doło­
wych wydrążyło na głębokości 
65 m pod powierzchnią ziemi 
5500 m bieżących chodników. 
Na specjalnie zorganizowanej 
masówce budowniczowie „Pąt­
nowa” postanowili do końca 
br. wydrążyć jeszcze dodatko­
wo blisko 500 m bieżących 
podziemnych korytarzy od­
wadniających.

Gzombe w obliczu klęski
Belgia i Angiia spieszy na raiuneli

Szala zwycięstwa przechyliła się w Katandze zdecydowa­
nie na stronę ONZ. W środę przybyły do Elisabcthville po­
siłki drogą lotniczą, w tym batalion w sile 700 żołnierzy 
etiopskich z pełnym ekwipunkiem wojskowym. Oblicza się, 
że obecnie wojska ONZ w Elisabethviile osiągnęły liczbę 
4500 do 5000 żołnierzy. Według tych samych obliczeń, w sto­
licy Katangi znajduje się około 2000 żandarmów Czombego 
i blisko 300 białych oficerów. Stosunek sil gra więc wyraźnie 
na korzyść ONZ.

Taktyka walki ONZ polega
na utrzymaniu łączności mię­
dzy poszczególnymi jednostka­
mi i niedopuszczaniu posiłków 
dla żandarmerii Czombego do 
miasta. Gros walk rozgrywa 
się więc na peryferiach Elisa- 
bethville. Wybitny udział w 
walkach bierze lotnictwo ONZ.

Rzecznik ONZ w Kongo, 
Norman Ho, oświadczył, że w 
środę żandarmeria katangijska 
ostrzelała z moździerzy swe 
własne pozycje i centrum Eli- 
sabethville dla wywołania wra 
żenią, że ONZ dopuszcza się 
aktów barbarzyństwa wobec 
ludności cywilnej.

W miarę jak akcja ONZ 
przybliża moment nieuchron­
nej klęski Czombego, prowadzi 
on na wielką skalę zakrojoną 
kampanię apelów do całego 
świata, w tym nawet do pa­
pieża — jak podają źródła wa­
tykańskie.

Na ratunek Czombemu wy­
ruszyła przede wszystkim Bel­
gia. Belgijski minister spraw 
zagranicznych Spąak wystąpił 
na posiedzeniu Rady Nato z 
żądaniem, by „w interesie Kon 
ga i świata zachodniego” ONZ 
zawarła natychmiast umowę

IV Plenum 1ZSL
I Dziś rozpoczynają się o-

; brady V Plenum Naczelne­
go Komitetu ZSL.

। Porządek dzienny przewi
■ duje omówienie podstawo- j! 

wych problemów pracy kuł 
turalno-oświatowej na wsi 
oraz informacje o realiza-

ii cji uchwał Naczelnego Ko- •) 
1 mitetu Stronnictwa. (PAP) ;

Sprawa budowy chodników 
ma dla pątnowskiej kopalni 
kapitalne znaczenie. W pod­
ziemnych korytarzach i 10 
szybach instalowany jest sy­
stem pomp i rurociągów, 
poprzez który wysysa się za­
wartą w węglowym złożu 
wodę. Jak bowiem wiadomo 
kopalnia węgla brunatnego 
może być oddana do eksploata 
cji pod warunkiem uprzednie­
go osuszenia odkrywki. Reali­
zacja podjętego 13 bm. zobo­
wiązania górników może wpły­
nąć na szybsze uruchomienie 
kopalni „Pątnów”.

(z. m.) 

Źądsnie^ary śmierć' 
dla Eichmanna

Prokurator naczelny Gideon 
Hausner zażądał kary śmierci 
dla Adolfa Eichmanna — na. 
120 sesji trybunału, która roz­
poczęła się w środę po połud­
niu.

Prokurator Hausner pod­
kreślił. że „dla człowieka któ 
ry był głównym sprawcą 
krwawej roboty ekstermina- 
.cyjnej, nie może być innej 
kary, niż kara śmierci”.

Dziś wybory Daily Gonorainaj im
13 bm. na V Światowym Kongresie Związków Zawodowych 

zakończyła się dyskusja nad działalnością ŚFZZ i zadaniami 
organizacji związkowych w walce o pokój, powszechne i cał­
kowite rozbrojenie, o realizację żądań socjalnych i ekono­
micznych ludzi pracy, przeciwko imperializmowi oraz nad 
rozwojem działalności solidarnościowej akcji organizacji 
związkowych w walce narodów o zlikwidowanie kolonia­
lizmu.

Podsumowania dyskusji dokonał sekretarz §FZZ, Ibrahim 
Zacharia. W godzinach popołudniowych rozpoczęły się prace 
komisji.

Dziś w godzinach wieczornych Kongres zbierze się ponow­
nie na plenarne posiedzenie, aby dokonać wyboru Rady Ge­
neralnej Światowej Federacji Związków Zawodowych.

PAP

o przerwaniu ognia w Katan­
dze.

Równocześnie rząd brytyjski 
podjął akcję na terenie siedzi­
by ONZ w Nowym Jorku.

PAP

Srsm Rady \ATO

Większość 
za rokowaniami

W środę rozpoczęła się w 
Paryżu trzydniowa sesja Ra­
dy Atlantyckiej.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym przemawiało dziewię­
ciu ministrów, między innymi 
sekretarz stanu USA, Rusk, 
minister spraw zagranicznych 
Francji Couve de Murville, mi­
nister spraw zagranicznych 
NRF, Gerhard Schroder oraz 
belgijski minister spraw za­
granicznych H. Spaak. Lord 
Home (Wielka Brytania) prze­
mawiał na posiedzeniu popo­
łudniowym.

Jak donosi z Paryża kore­
spondent agencji Reutera, 
znaczna większość ministrów, 
którzy zabierali głos w środę, 
wypowiedziała się za rozmo­
wami z ZSRR w sprawie Ber­
lina. Zwłaszcza ministrowie 
spraw zagranicznych Danii i 
Norwegii wypowiedzieli się 
zdecydowanie za takimi roko­
waniami. (PAP)

Tragiczny pożar 
na M S „Konopnicka"

13 bm. o godz. 9.40 wybuchł 
groźny pożar na gotowym do 
przekazania armatorowi 10- 
tysięczniku M/S „Maria Ko­
nopnicka” stojącym przy jed­
nym z nabrzeży Stoczni Gdań 
skiej.

A oto zapisane ..na gorąco” 
wrażenia korespondenta PAP:

Pożar na M/S „Konopnicka” 
wybuchł kilka minut po godz. 9. 
Gdy przybyłem na miejsce wy­
padku, pracowało już kilkanaście 
oddziałów straży pożarnej. Ogień 
objął całą maszynownię i szyb­
ko rozprzestrzenił się na pomie­
szczenia załogowe i nadbudówki. 
Nad statkiem unosiły się gęste 
kłęby dymu, wydobywające się 
spod pokładu. Ogień uniemożliwił 
natychmiastowe opuszczenie wnę 
trza statku przez pracujących 
tam robotników. Są śmiertelne 
ofiary w ludziach.

Drużynom ratowniczym po wie­
logodzinnej akcji prowadzonej z 
ogromnym poświęceniem udało 
się W' godzinach popołudniowych 
ugasić pożar. ■

Wskutek zalania pomieszczeń 
statku ogromnymi masami wody 
— ponad 1.0C0 ton wody znajduje 
się we wnętrzu statku — M'S 
„Konopnicka” przechylił się 
znacznie na jedną stronę. (PAP)

Z ostatniei chwili
Jak podało Polskie Radio, 

wskutek pożaru na M S „Ko­
nopnicka” straciło życie 19 
osób.

Mn.Vtew.cz w Londynie
Bawiący w Londynie prze­

jazdem z sesji ONZ do kraju 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Józef Winiewicz odbył w 
dniu 13 bm., rozmowę w For- 
eign Office z brytyjskim wice­
ministrem spraw zagranicz­
nych A. D. Wilsonem. W roz­
mowie uczestniczy! ambasador 
PRL w Londynie, dr Witold 
Rodziński. (PAP)

Mn.Vtew.cz
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Wstępny sukces osi Bonn-Paryż
Po konferencji czierecli ministrów Zachodu

Według zgodnych informacji z różnych źródeł, paryska 
konferencja ministrów spraw zagranicznych — donosi kore­
spondent PAP, red. Kassyanowicz — zakończyła się bez żad­
nej decyzji i jeśli nie doszło do rozejścia się z hałasem, to 
tylko ze względu na konieczność zachowania pozorów. Mówi 
się jednak tutaj, że pierwszą rundę wygrali przeciwnicy roz­
mów ze Związkiem Radzieckim na temat Berlina i że — 
praktycznie rzecz biorąc — wstępny sukces odniosła oś 
Bonn — Paryż.

Nie ulega wątpliwości, że 
chociaż Adenauer zgodnie z 
obietnicą daną prezydentowi 
Kennedy’emu usiłował przeko­
nać de Gaulle’a o celowości 
rozmów Wschód — Zachód, to 
jednak w duszy podziela sta­
nowisko generała. W związku 
z tym nowy boński minister 
spraw zagranicznych, Schroe­
der. podczas rozmów paryskich 
wybrał taktykę pośrednią: 
zgadzał się z argumentami se­
kretarza stanu Ruska i mini­
stra Home co do ryzyka nowe­
go zaostrzenia sytuacji w Ber-

2-dniowy brak wody 
i hałaśliwa „defilada"
Przez dwa dni studenci za­

mieszkali w domach akade- 
niickich miasteczka uniwersy­
teckiego w Lublinie byli poz­
bawieni wody na skutek po­
ważnej awarii w sieci wodo­
ciągowej jaka nastąpiła w nie 
dzielę wieczorem. Administra 
cja domów sposobem gospo­
darczym podjęła prace nad 
usunięciem uszkodzenia, jed­
nak roboty posuwały się śla­
mazarnie ze względu na brak 
dokumentacji technicznej sie­
ci wodociągowej i brak po­
mocy ze strony Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji. Administracja 
nie powiadomiła studentów o 
przypuszczalnym terminie u- 
sunięcia uszkodzenia.

Dwudniowy brak wody w do­
mach akademickich stał się po­
wodem niepoważnej i hałaśliwej 
„defilady”, jaką urządziła 12 hm. 
późnym wieczorem na ulicach 
miasta grupa studentów, doma­
gając się załatwienia — słusznych 
zresztą — pretensji.

We środę, 13 bm. ekipom awa­
ryjnym udało się wreszcie zna­
leźć i usunąć miejsce uszkodze­
nia. (PAP)

Z procesu E. Jedwahnppn

Nie można rozliczyć...
13 hm. Sąd Powiatowy dla m. Poznania wznowił proces Edwar­

da Jedwabnego oskarżonego o zagarnięcie społecznych pieniędzy, 
nadużycie uprawnień i niedopełnienie obowiązków kierownika 
Szkoły nr 43.

Na -wstępie obrońcy Jedwabne­
go złożyli wniosek powołania kil 
ku nowych świadków (wśród nich 
inspektora Wydziału Oświaty — 
Alfonsa Kargego). Prokurator 
sprzeciwił się temu stwierdzając, 
że okoliczncści na które mają ze­
znawać ci świadkowie nie mają 
znaczenia w niniejszej sprawie. 
Sąd odrzucił wniosek obrony.

Z kolei biegły — mgr Dezyde- 
riusz Przysiecki wygłaszając opi­
nię oświadczył, że podtrzymuje 
ekspertyzę opracowaną w toku 
śledztwa. Wynika z niej, iż z 
przedłożonych do badania doku­
mentów można było ustalić jedy­
nie wysokość pobranych przez Je 
dwabnegó zaliczek oraz wysokość 
wydatków. Brak natomiast ta­
kich dokumentów jak raporty 
kuchni, kalkulacje, kartoteka ma 
gazynowa — uniemożliwił rozli­
czenie z dokonanych wydatków’. 
Oznacza to, że nie można ustalić 
faktycznego zużycia zakupionych 
towarów. Tak W'ięc jeśli chodzi 
o pobraną z konta Komitetu Ro­
dzicielskiego kwotę 401 tys. zł — 
z powodu braku dokumentów 
rozliczeniowych — nie da się usta 
lić na ile odpowńada ona faktycz 
nemu zużyciu.

Niektóre pokwitowania odręcz­
ne budzą wątpliwości co do wia­
rygodności podpisów, Ze względu 
na brak takich stwierdzeń — w 
aktach sprawy — pokwitowania 
przyjęto warunkowo do uznania.

Ogólnie rzecz biorąc w doku­
mentacji — prowadzonej niezgod­
nie z przepisami — panował cha­
os. Oskarżony winien był się roz­
liczać poprzez Komitet Rodziciel­
ski. Jako przedstawiciel Komitetu 
zawarł przecież umowę z „Orbi­
sem”.

Jedwabny przyniósł w toku 
śledztwa do Prokuratury segre­
gator z dokumentami. W aktach 
sprawy — oświadczył mgr Przy­
siecki — znalazłem jednak proto­
kół z którego wynika, że oskar­
żony podczas kontroli zeznał o 
komisyjnym zniszczeniu tych właś 
nie dokumentów. 

linie, ale z drugiej strony zga­
dzał się także z twierdzeniami 
Couve de Murville’a, iż powo­
dzenie rokowań ze Związkiem 
Radzieckim jest „raczej wąt­
pliwe”.

Obecnie należy tedy zacze­
kać do jakich wniosków dojdą 
prezydent Kennedy i premier 
Macmillan podczas spotkania 
na Bermudach. Jednocześnie 
nic wyzbyto się jeszcze na­
dziei, żc może Kennedy’emu 
uda się przekonać generała de 
Gaulle*a, w czasie przewidzia­
nego na styczeń spotkania obu 
tych polityków.

Powołując się na informacje 
z kół konferencji paryskiej. 
„Die Welt” przedstawia w na­
stępujący sposób bilans dwu- 
dniowych dyskusji między 
czterema ministrami:

Trzy mocarstwa zachodnie, są 
zdecydowane bronić swych praw 
w' Berlinie” — i to nawet za cenę 
ryzyka konfliktu nuklearnego. 
Jednakże zdaniem Amerykanów, 
należy kontynuować za pośred­
nictwem ambasadorów w Mos­
kwie sondowanie intencji Związ­
ku Radzieckiego i próby ustale­
nia „możliwej płaszczyzny roko­
wań”. Stany Zjednoczone i W. 
Brytania nadal utrzymują, że naj 
pierw trzeba będzie prowadzić 
tylko „izolowane rokowania” na 
temat Berlina. Gdyby Związek 
Radziecki nalegał na omówienie 
swoich propozycji w sprawie trak 
tatu pokojowego, trzy mocarstwa 
zachodnie miałyby odświeżyć 
swój „plan pokoju”, przedstawić* 
ny w' roku 1959. Gdyby zaś Zwią­
zek Radziecki zawarł tymczasem 
odrębny traktat pokojowy- z NRD, 
trzej alianci mieliby wrócić do 
swojej starej koncepcji traktowa 
nia przedstawicieli NRD pełnią­
cych kontrolę w- punktach mię- 
dzystrefowych jako „pełnomocni­
ków Związku Radzieckiego”.

Alianci są jednak przeciwni żą­
daniom Niemiec zachodnich, wy­
suwanym obecnie głównie przez

Mec. Lehman: Czy pan biegły 
badał obrót kiosku? Biegły: Nie. 
bo nie było odpowiednich doku­
mentów'. Mec. Lehman: Tutaj są...

Po tych słowach obrońca poło­
żył na sędziowskim stole kiika 
dokumentów dotyczących destaw 
towaru do kiosku.

Sąd doszedł do przekonania, że 
należy uzupełnić ekspertyzę z za­
krętu księgowości. M. in. dlatego 
została znowu zarządzona przer- 
wa. Tym razem do 2i bm. (ak) 

Sprawa nie tylko Heusingera
Oskarżenie o zbrodnie wojenne, wniesio­

ne przez radzieckie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przeciwko generałowi 
Adolfowi Heusingerowi jest wydarze­

niem dużej miary. Nie chodzi tu przecież o je­
dną z wielu wypływających wciąż jeszcze co 
pewien czas — w oparciu o świeżo ujawnio­
ne materiały dokumentalne — spraw przeciw­
ko hitlerowskim zbrodniarzom, którzy zdołali 
dotychczas uniknąć kary. Tym razem chodzi 
o człowieka, którego Niemiecka Republika 
Federalna jeszcze w stadium formowania Bun­
deswehry wysunęła na jej czoło 4 który dziś 
zajmuje wysokie stanowisko przewodniczącego 
Stałej Komisji NATO w Waszyngtonie.

Odpowiedzialność Heusingera za przygotowa­
nie szczegółów kolejnych sztabowych planów 
agresji hitlerowskiej w Europie była zawsze 
rzeczą znaną. Ze strony ZSRR, a także i Pol­
ski wielokrotnie przypominano o roli, jaką ode­
grał dzisiejszy dygnitarz wojskowy NATO przy 
boku samego Hitlera (wraz z którym został 
gresztą raniony w zamachu z 20 lipca 1944 ro­
ku). Wszystkie te dane nie zdołały skłonić po­
litycznego kierownictwa NRF do wycofania 
kompromitującej kandydatury. Więcej nawet: 
dziś w oparciu o znajomość całej dotychczaso­
wej polityki Bonn możemy powiedzieć z całą 
pewnością, że właśnie udział Adolfa Heusinge­
ra w pracach hitlerowskiego sztabu generalne­
go przed napaścią na Polskę i ZSRR był jego 
najlepszą rekomendacją dła rządu Adcnaeura.

Obecnie zgromadzone i opublikowane w 
ZSRR dokumenty przedstawiają zbrodnie 

Heusingera w tak pełnym świetle, że usprawie­
dliwiają żądanie jego ekstradycji, skierowane 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie hitlerowski 
generał kieruje dziś pracami sztabowymi or­
ganizacji atlantyckiej.

Czy strona amerykańska, podobnie jak rząd 
boński, wobec ujawnienia zbrodni ministra 
Oberlaendera zignoruje ujawnione fakty, czy 
też nie — oskarżenie radzieckie stawia pod prę­
gierzem nie tylko osobę Adolfa Heusingera.

Wraz z nim, w stan oskarżenia postawiona 
jest polityka zachodnioniemiecka. Sprawa Heu­
singera wykazuje zarazem ku czemu prowadzi 
Zachód udział NRF w pakcie atlantyckim. Nie 
sposób bowiem twierdzić, jak to wciąż czynią 
obrońcy polityki atlantyckiej, w odpowiedzi 
na argumenty polskie i radzieckie, że NATO 
jest niejako środkiem dla okiełznania agresyw­
nych dążeń militaryzmu niemieckiego. Pozycja 
Heusingera w NATO dowodzi, że jest wręcz 
przeciwnie. Casus Heusinger dowodzi, że Niem­
cy Zachodnie potrafiły usadowić przedstawicieli 
agresywnego militaryzmu niemieckiego w sa­
mym centrum dowodzenia NATO Ze wskutek 
swojej gorliwości w realizacji planów zbro­
jeniowych NATO i swych wielkich środków 
materialnych — Niemcy Zachodnie skutecznie 
Wpływają dziś na politykę sojuszu atlantyc­
kiego, przystosowują ją do własnych celów.

(w. b.)

burmistrza zachodnio berlińskiego 
Brandta, w sprawie „mocniejsze­
go związania Berlina z Republiką 
Federalną”. Głębokie rozbieżnoś­
ci istnieją w tej sprawie zwłasz­
cza między Ameryką a NRF.

Pertraktacje w obozie zachód 
nim na wszystkie tematy ma­
ją być kontynuowane w celu 
osiągnięcia porozumienia mię­
dzy aliantami w ich „grupie 
roboczej” i normalnymi kana­
łami dyplomatycznymi. Zanim 
dojdzie do rokowań w sprawie 
Berlina ze Wschodem, czterej 
ministrowie spraw zagranicz­
nych mają ponownie zebrać się 
na konferencję. (PAP)

Dowództwo Danii i NRF na Bałtyku 
ułatwia dążenia militarystów

Oświadczenie rządu radzieckiego

Przedstawiciel radzieckiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych przekazał duńskiemu am 
basadorowi w Moskwie, Hol- 
ton - Eggartowi oświadczenie 
rządu radzieckiego, które głosi 
między innymi:

„W obliczu przygotowań wo­
jennych Niemieckiej Republiki 
Federalnej i Danii w rejonie 
Bałtyku, rząd radziecki będzie 
zmuszony podjąć niezbędne

U Izbie Kmin

Apel o rozpoczęcie 
rokowań z ZSRR
We wtorek na posiedzeniu 

Tzby Gmin, b. minister obrony 
w okresie rządów labourzy- 
stowskich, Emanuel Shinwell, 
zwrócił się do rządu o położe­
nie nacisku na przeprowadze­
nie w najbliższym czasie ro­
kowań w sprawie zachodniego 
Berlina, gdyż zabezpieczenie 
pokoju w Europie jest w tej 
chwili najbardziej palącą 
sprawą.

Shinwell zaapelował do pre­
miera Macmillana, by w związ 
ku ze spotkaniem na Bermu­
dach nic dopuścił do jakiejkol­
wiek zwłoki w zorganizowaniu 
rokowań ze Związkiem Ra- 
dzieckiem, ze względu na nie­
przejednane stanowisko pre­
zydenta de Gaulle'a „czy ko­
gokolwiek innego”.

Poseł niezależny Zilliacus 
podkreślił, że rokowania po­
winny się odbyć w każdym 
wypadku, z udziałem czy bez 
udziału Francji i NRF.

Rząd musi dać wyraźnie do 
zrozumienia, że Anglia nie 
chce być wciągnięta do wojny 
z powodu agresywnej polityki 
jej sojuszników atlantyckich.

Premier Macmillan odparł, że 
rząd sam zdaje sobie sprawę z ko 
wieczności rokowań na temat za­
chodniego Berlina. Uchylił się on 
jednak od bliższych wyjaśnień, 
zasłaniając się tym, że w chwili 
obecnej mocarstwa zachodnie dy­
skutują nad ustaleniem wspólne­
go stanowiska. (PAP)

Światowa premiera 
filmu Kramera 

„Wyrok norymberski"
Korespondent PAP red. Guz do 

nosi:

W Berlinie zachodnim odbyła 
się w środę międzynarodowa kon 
ferencja prasowa w związku z za­
powiedzianą na 14 bm. w tutej­
szej „Kongreshalle” światową 
premierą monumentalnego filmu 
amerykańskiego ,,Wyrok norym­
berski”. W cztery dni po berliń­
skiej premierze film ten wejdzie 
jednocześnie na ekrany w 32 sto­
licach świata. Znany producent 
i reżyser „Wyroku Norymberskie 
go”, Stanley Kramer zaprosił na 
prapremierę do Berlina zachod­
niego ponad 250 dziennikarzy z 30 
krajów świata oraz zapowiedział 
przyjazd czołowych wykonaw­
ców. (PAP)

kroki w celu zapewnienia bez­
pieczeństwa sirego kraju oraz 
bezpieczeństwa swych sojusz­
ników”.

Oświadczenie podkreśla, że 
wobec zatwierdzenia przez 
rząd duński decyzji w spra­
wie utworzenia wspólnego do­
wództwa duńsko-zachonionic- 
mieckiego w rejonie Bałtyku, 
należy stwierdzić, iż Dania u- 
czyniła nowy, bardzo niebez­
pieczny krok, dodający bodźca 
b. generałom i admirałom hi­
tlerowskim w ich zaborczych 
dążeniach.

Oświadczenie rządu radziec­
kiego zaznacza, źe rząd Danii 
ułatwia dalszą penetrację mi- 
litarystów zachód nioniemiec- 
kich do krajów skandynaw­
skich i strefy Morza Bałtyc­
kiego. „Krok ten — głosi 
oświadczenie — z wolą lub 
wbrew woli rządu duńskiego, 
przyczynia się do przekształ­
cenia rejonu Bałtyku w przy­
czółek wojenny, z którego mo­
że być dokonana agresja prze­
ciwko ZSRR i innym miłują­
cym pokój krajom”.

Rząd radziecki zwraca też 
uwagę rządu duńskiego, iź te­
go rodzaju postępowanie po­
garsza stosunki radziecko- 
duńskie i komplikuje pozycję 
neutralnych sąsiadów Danii.

PAP

\arssfa konflikt o Goa

India oskarża
Portugalię

Rząd indyjski zakomuniko­
wał w środę Radzie Bezpie­
czeństwa ONZ, źe władze por­
tugalskie w Goa nie zaprzesta­
ły agresywnych aktów prze­
ciwko Indii i naruszają tery­
torium indyjskie.

W specjalnym liście do Ra­
dy India oznajmia, iż Portu­
galczycy powiększają swe siły 
zbrojne w Goa. stosują repre­
sje, ostrzcliwują wsie indyj­
skie oraz dokonują wypadów 
na terytorium Indii. (PAP)

Gity I liga gta w dwóch grupach
Na plenarnym posiedzeniu Zarządu PZPN, przed zakończeniem 

rozgrywek I ligi, dokonano podziału obu lig na grupy. Zastoso­
wano metodę połączenia drużyn w zależności od tego, czy zajęty 

miejsca nieparzyste (I grupy), czy też parzyste (II grupa). Tu i ów­
dzie wznieciło to wątpliwości. Na ogół twierdzi się, że II grupa jest 
słabsza i w niej łatwiej można za ąć lepsze miejsce. Podział na gru­
py był jednak ślepym losowaniem, dla kogo bardziej, a dla kogo 
mniej szczęśliwym, to już inna sprawa.

Zanim doczekamy się wiosną 
emocji ligowych w dwóch gru­
pach, chciałbym zwrócić uwagę 
na pewne niebagatelne wnioski, 
jakie łączą się z tą niezwyczajną 
fermą rozgrywek.

W tym roku — jak pamiętamy 
— w I lidze zarysowały się wy­
raźnie 2 grupy: Górnik, Polonia 
Hyt„ Legia, Wisła, Ruch i Odra — 
na czele i pozostałe 8 drużyn, z 
których dwa tygodnie przed za­
kończeniem rozgrywek każda w 
praktyce mogła podzielić smutny 
los Zawiszy. Tymczasem w po­
dzielonej lidze dużo może się zmie 
'lić. Świadczą o tym obliczenia, 
których dokonałem dla drużyn I 

.ligi za miniony sezon. Oto tabele, 
uwzględniające tegoroczne wyni­
ki ligowe dla drużyn podzielonych 
na grupy według nowych zasad 
przyjętych przez PZPN. W nawia­
sach podają miejsca zespołów i 
liczbę zdobytych punktów przy 
nieuwzględnianiu spotkań spad- 
kowiczów — Polonii i Zawiszy 
Bydgoszcz; w wypadku równej 
liczby punktów uwzględniono sto 
sanek bramek:

GRUPA I

I (1) Górnik 20 (16)
ii (2) Legia 16 (12)

HI (4) Ruch 1( (10)
IV (3) Łódzki KS 12 (10)
V (5) Stal Sosn. 9 ( 7)

VI (6) Cracovia 7 ( 5)
VII (—) Polonia Bydg. 6

GRCPA II
I (1) Polonia Byt. 18 (15)

TI (3) Stal Mielec 14 (10)
III (2) Odra 13 (11)

WF w szkołach 
problemem ważnym

Ostatnio obradowała pod 
przewodnictwem posła Stani­
sława Zajączka, sejmowa Ko­
misja Zdrowia i Kultury Fi­
zycznej.

Jednym z głównych punk­
tów dyskusji była sprawa o- 
graniczenia godzin WF w 
szkołach. Sejmowa Komisja 
Zdrowia i Kultury Fizycznej 
wyraziła poparcie dla stano­
wiska GKKFiT w sprawie wy­
chowania fizycznego młodzie­
ży szkolnej i stwierdziła, że 
planowane przez Ministerstwo 
Oświaty ograniczenie godzin 
WF w szkołach będzie miało 
szkodliwy wpływ na rozwój 
fizyczny młodzieży. Komisja 
w końcowym wniosku wyrazi­
ła pogląd, że konieczne jest 
utrzymanie liczby godzin prze 
znaczonych na WF w progra­
mach szkolnych w dotychcza­
sowym wymiarze. Poza tym, 
przewodniczący GKKFiT — 
W. Reczek poinformował ze­
branych o planach inwesty­
cyjnych sportu w roku przy­
szłym. Przewiduje się konty­
nuowanie rozpoczętych w bie­
żącym roku 73 obiektów 
sportowych. W ramach pla­
nów terenowych prowadzona 
będzie m. in. budc-wa 15 kry­
tych lub otwartych pływalni, 
28 sal gimnastycznych, 29 
boisk i 2 sztucznych lodowisk. 
Na inwestycje turystyczne 
przeznaczone zostało 152 min. 
zł, z czego prowadzona bidzie 
budowa hoteli orbisowskich. 
domów turysty oraz jednego 
wyciągu. Zbudowane zostaną 
także 2-3 ośrodki campingowe 
oraz 20 pól campingowych.

„Delfin"-125 
dla motocyklistów z
Zakłady Metalowe $fn. Toma­

sza Dąbąla w Nowej Dębie — 
po dokonaniu serii prób — za­
kończyły już przygotowania du 
uruchomienia w Ipr^yszłym roku 
seryjnej produkcji howego typu 
silnika motocyklowego „DEL- 
FIN ’ o mocy 7 koni mechanicz­
nych. Silnik ten o pojemności 12^ 
ccm wyposażony będzie w /od­
różnieniu od dotychczas wytwa­
rzanych (3-biegowych) ~ w 
czterostopniową skrzynię bie- 

zgcw.

Silnik „Delfin',’ oparty jest w1 
zasadzie na dotychczas pro­
dukowanym typie .SO” /tym. że­
rna mniejsze rozmiary, i mniej­
szą wagę.

W przyszłym roku fabryka 
Nowej Dębie wyprodukuje ol: 
2 : tys 4 zmodernizowanych silni­
ków. Natomiast docelowa pro­
dukcja ..Delfina” (w 1965 r.) o- 
siągnie ok. 40 tys. szt.

IV G) Wisła 13 ( yj
V (6) Lech 1# ( 7)
VI (5) Lechia lo ( j)

Ml (—) Zawisza s

Wynika stąd, że zespoły, które 
w tegorocznej tabeli zawędrowały 
bardzo wysoko (Stal Sosn. — 7 
Wisła — 4), w podzielonej lidze za 
jęiyby bardzo mierne miejsce; zaś 
zespoły, które walczyły o utrzy­
manie się w lidze (Stal Mielec — 
12, Łódzki KS — 9) wylądowałyby 
niewspółmiernie wysoko.

Z tabel wynika, iż tylko 7 punk 
tów (na 24 możliwe do zdobycia) 
mogłoby wystarczyć do utrzyma­
nia §ię w lidze; do zdobycia mi- 
sirzostwa potrzeba byłoby od 15 
do 17 punktów. Łatwiej to czy 
trudniej osiągnąć? Trudno powie­
dzieć, gdyż w przyszłym roku Po- 
lorię Bydgoszcz zastąpi Gwardia 
Warszawa, a Zawiszę — Arkonia; 
mogą one przecież /.dobywać na 
pizeciwnikach więcej punktów 
niż zespoły bydgoskie.

Dla kibiców przewidywania są 
jednym z czarujących (często roz- 
cz< rowywujących) uroków sportu. 
Więc, jak tam z Lechem?

Wiadomo już, że zabraknie Wil­
czyńskiego, a trudno przewidzieć, 
czy Skrzypczak równie pomyśl­
nie go zastąpi. W pozostałych ze­
społach nastąpią także inne, więk 
sze zmiany.

Mistrzostwa 1962 r. będą krót­
kie: łatwo grozić może poszcze­
gólnym zespołom zajęcie pierw­
szego miejsca jak 1 ostatniego. 
Dużo zależy od zaprawy zimowej. 
Kto lepiej ten okres wykorzysta, 
ma większe szanse właśnie wios­
ną. Po intensywnym treningu zi­
mowym spadek formy przychodzi 
na ogół dopiero latem. W tym ro­
ku np. Lech świetnie przygoto­
wany kondycyjnie w pierwszych 
dwunastu spotkaniach (tjle trze­
ba będzie rozegrać w całych skró- 
conych mistrzostwach 1962 r ) zdo 
był aż 13 punktów. Więcej zdoby­
ły tylko zespoły Górnika (22), Po­
lonii Bytom (17), Legii (15), Ruchu 
Wisły i Lechii (po 14). 13 punktów, 
tń więcej niż połowa możliwych 
do zdobycia w grupie 7 drużyn, a 
wieloletnie doświadczenia wska­
zują, iż zespół, który przekroczył 
tę granicę jesz.cze nigdy nie był 
zagroż.ony spadkiem.

'Życzymy więc Lechowi powtó­
rzenia wiosny 1961 r. w skróco­
nych mistrzostwach. Ani klub, ani 
kibice nie będą wówczas mieli po­
wodów do zmartwień.

T. K.

• Międzynarodowe spotkanie w 
koszykówce mężczyzn rozegrane 
w Warszawie pomiędzy Legią a 
Żalgirisem z Wilna zakończyło 
się zwycięstwem gości 47:54.

• Od 14—17 czerwca przyszłego 
roku odbędą się w Warszaw'« 
międzynarodowe zawody konne. 
Chęć uczestniczenia w tej impre­
zie wyraziło kilka państw.

• Polski Związek Tenisowy za­
twierdził listę najlepszych ju­
niorów i juniorek. Wśród 34 ju­
niorów' znalazł się tylko jeden re­
prezentant Poznania. Jest nim 
Łakucewicz z poznańskiej Olim­
pii. Jedyna zawodniczką z Wiel­
kopolski, która znalazła się w 
sklasyfikowanej dwunastce jest 
Mazurkiewiczówna z Grunwaldu. 
Nie najlepiej wuęc wypadła klasy 
fikacja dla poznańskiej młodzieży.

Atrakcyjne spotkanie
- Na zakończenie sezonu w so-

□otę o godzinie 19 w sali AZS-u j 
' przy ul. Noskowskiego 26 0.1- .

będzie się spotkanie pomiędzy | 
męskimi reprezentacjami I i O u 
ligi w’ Poznaniu. I ligę repre-

. zentować będzie zespół Lecha. ,1 
L zaś zespól drugoligowców’ skla- jj 
j dać się będzie z zawodników * j 
I drużyn. AZS-u, Olimpii i War- I 

iv. Do reprezentowania żespo- J 
łów’ ligi ośrodkowej powołano: | 
A. Krygiera, Zentarskiego, O- | 
górkiewicza, Wojciechowskie- 1 
hO, Stabrowskiego z AZS-u 
Gełetę, Rabsztyńskiego, Małka. i 
Czigrinowa z Olimpii oraz Cli--. I

i dzińskiego i Ponickiego z War* : 
j ty. (s)

Komunikat
Walne Zgromadzenie Poznań­

skiego Okręgowego Związku Te­
nisowego odbędzie się 16 bm- 8 
godz. 17, w sali WKKFiT 
pl. Kolegiacklm, pokój 536 " 
III ptr.
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EleLiryhkacja wsi 
w teorii i pralUyce

K
orzyści, jakie da- 
je prąd elek­
tryczny, niko­
mu nie trzeba 

wyliczać. Nikt też nie 
musiał ich przedstawiać 
mieszkańcom wsi Lud­
winów (pow. Jarocin), 
gdy w 1957 roku, na je­
dnym z zebrań gro­
madzkich, postanowili 
utworzyć społeczny ko­
mitet elektryfikacyjny. 
Nie chcieli już korzy­
stać ze starego, przez 
dziesiątki lat używane­
go wynalazku mistrza 
Łukasiewicza. Nie po­
dobała im się naftowa 
lampa. Marzyli o ża­
rówkach, motorach, te­
lewizorach. No i — po

Łatwiej zgasić świeczkę
cy wsi zostali poinformowani że 
koszt elektryfikacji wyniesie 480 
tys. zł. Zaangażowano wykonaw­
cę, którym był Ludwik Rożnow­
ski z Poznania. Od elektryfikują- 
cych się gospodarzy zebrano pie­
niądze. kupiono słupy i zaczęło 
się... — Niektórzy członkowie ko­
mitetu traktowali własność spo­
łeczną, jak prywatną. Wypożycza­
li innym wsiom słupy i transfor­
matory, wykonawca dał złych fa- ha na prąd instalacja. Wszyst 
chowców — powstał chaos. Słu-

Wziął łącznie 92 tys. zł i więcej 
się nie zjawił.

Tak więc w Ludwinowie nie 
mają jakoś szczęścia do elek­
tryfikacji. A wydawało się, że 
jest ono już bardzo blisko. We 
wsi stoją bowiem transforma­
tory, wkopane są slupy, a w 
niektórych mieszkaniach cze­

problemu 
W RN.

w Prezydium

Warto by w Ludwinowie (a 
może nie tylko tam) możliwie 
jak najprędzej przeprowadzić 
remanent i obliczyć ile potrze 
ba pieniędzy na dokończenie 
elektryfikacji. I jeżeli nie bę-
dzie innego wyjścia zle-

Z k&ląiką nu ty

W formie przewodnika

blisko 5 latach 
czekali się...

do­

„Początkowo praca ludwinow- 
skiego komitetu układała się dość 
pomyślnie. Sporządzono doku­
mentację, na zebraniu mieszkań-

Polska 
usiana dywanami
Milion metrów kwadrato­

wych puszystego kobierca 
a więc więcej niż wszystkie fabry 
ki dywanów w Polsce, wyprodu­
kuje w przyszłym roku kaliska 
„Bielarnia”. Jeszcze w tym roku 
do sklepów powędruje około 10 
tysięcy dywanów, nie licząc chód 
ników. Już obecnie, a produkcja 
ruszyła dopiiero 1 października, w 
magazynach fabryki czeka na 
transport 70.000 m kw. pięknych 
puszystych dywanów.

W fabryce zainstalowano nowo 
czesny agregat produkujący dy­
wany metodą igłową, niczym nie 
przypominającą tradycyjny spo- 

\ sób wiązania tysięcy nitek i ni­
teczek. Kuno dywanowe wszywa­
ne jest w płótno lniane, a następ 
nie podklejane od spodu late- 
xęm. Po niewielkich zabiegach 
wykończeniowych kobierzec jest 
gotów. Z wyglądu i jakości nie 
ustępuje dywanom tradycyjnym. 
Różni się od nich natomiast kosz 
tami produkcji, ilością zużytego 
surowca i czasu. Jest o połowę 
tańszy.

Maszynh jest amerykańska, a 
latex azjatycki. Reszta a więc 
włókno: „polan” i „argon” tu­
dzież płótno lniane są pochodze­
nia krajowego. Runo dywanu spo 
rządzone z „polanu” i „argonu” 
jest bardzo trwale, praktycznie 
nie do zdarcia. Na razie dywany 
są jednobarwne ale czyni się przy 
gotowania do produkcji wzorzy­
stej.

Wspomniany agregat igłowy to 
cała spora fabryka, dla której 
obudowano oddzielna dużą halę 
i zatrudniono dodatkowo 114 lu- 
dzt Kaliszowi przybył więc jesz­
cze jeden, choć nie samodzielny 
zakład produkcyjny, (zm)

py poustawiano źle linkę na wy­
sokie napięcie rozwieszono na ha­
kach bez przymocowania do izo­
latorów, tak że obecnie są poważ­
ne obawy, czy będzie się nada­
wała do eksploatacji. Ogółem ze­
brano we wsi około 210 tys. zł 
plus 40 tys.’ zł dotacji państwo­
wej. Wykonawcy dano około 100 
tys. zł, nie bardzo wiadomo za 
co, i na tym się skończyło. Od 
półtora roku nic się o elektryfi­
kacji nie słyszy”.

Mistrz... partactwa
rJ’’en krótki przyczynek do 

historii ludwinowskiej 
drogi elektryfikacyjnej, za­
czerpnęliśmy z listu nadesłane 
go do redakcji przez jednego z 
mieszkańców wsi. W celu do­
kładniejszego jej poznania — 
udaliśmy się do Ludwinowa. 
W rozmowach z sołtysem i 
obecnym przewodniczą­
cym komitetu elektryfikacyj­
nego — ob. Papierzem, po­
twierdziły się fakty, sygnali­
zowane przez czytelnika. Ba, 
„doszło” jeszcze kilka nowych 
„kwiatków”. Dotyczą one głów 
nie osoby mistrza Rożnowskie 
go, prywatnego wykonawcy, 
który na zlecenie komitetu 
miał w Ludwinowie „zgasić 
świece i zapalić żarówki”. Za­
iste, działalność Rożnow­
skiego bynajmniej nie kwalifi 
kuje się do zapisania w miej- 
cowej kronice złotymi litera­
mi. Chyba, że byłyby to lite­
ry prawa... O jego pracy tak 
mówił przewodniczący komi­
tetu:

— Rożnowski dał pracownika, 
który robił jak mu się podobało. 
Jeden dzień pracował, potem go 
nie było, potem znów się zjawiał. 
Czasem przyjeżdżał sam mistrz z 
żoną, zazwyczaj po pieniądze. 
Zwózkę słupów i wkopywanie — 
wykonaliśmy sami. e Rożnowski 
miał tylko przeprowadzić roboty 
fachowe, a więc zainstalować izo­
latory i przytwierdzić do nich 
linkę wysokiego napięcia. Zrobił 
to tak „fachowo”, że zawiesił lin­
kę tylko na hakach. Mimo, że 
większość gospodarzy poznała się 
już na mistrzu, przeprowadzono 
na zebraniu uchwałę (komuś wi­
docznie na tym zależało — przyp. 
MI), aby z nim podpisać drugą 
umowę — na niskie napięcie. By­
ła ona tak dziwnie zredagowana, 
że Rożnowski miał prawo wziąć 
pieniądze nawet za robociznę nie- 
fachową, którą myśmy wykonali. 
W rezultacie z tej drugiej umo­
wy Rożnowski dał tylko izolatory 
i haki. Na tym się skończyło.

ko to jednak od kilku lat po- 
zostaje bezużyteczne. Gdy no 
wy komitet chciał sprawę ru­
szyć z martwego punktu i 
zwrócił się do władz tereno­
wych o pomoc, oświadczono 
mu, że owszem prąd elektrycz 
ny można do Ludwinowa do­
prowadzić, ale w ramach 
tzw. elektryfikacji pla 
nowej, w najlepszym razie 
dopiero około roku 1964. Gdy­
by jednak nawet do tego do­
szło, mieszkańcy wsi musieli- 
by pokryć wszystkie kosz 
ty budowy linii od nowa. 
Przepadłby więc ich cały do­
tychczasowy wkład. Na taką 
propozycję nikt nie chce się

cie wykonanie reszty robót 
zakładowi państwowemu lub 
spółdzielni pracy. Pozostaje 
pytanie, kto będzie finanso­
wał dalszy ciąg tej inwestycji. 
Pomocy nie odmówią chyba 
sami mieszkańcy Ludwinowa, 
jeśli zagwarantuje się im t e r 
minowe wykonanie robót.

Bo chyba jest jasne, że jeśli 
powiedziało się „A”, trzeba po 
wiedzieć także „B”.

MIROSŁAW IDZIOREK

Profilaktycznie

zgodzić, nikt nie chce 
dwa razy za to samo.

Powiedzieć także
"Ł^iedy próbowaliśmy 

nąć w tej sprawie

płacić

zasięg 
opinii

jarocińskich wdadz powiato­
wych, dano nam taką mniej 
więcej odpowiedź:

„Teraz już nie ełcktryfikujemy 
wsi w czynie społecznym. Z tymi 
komitetami społecznymi zawsze 
były kłopoty. W samym tylko po­
wiecie jarocińskim m a m y 15 
wsi,, do których podczas

zaglądać
s p o łecz- 
mu s i a 1 a

Milicja i Prokurator (a 
przecież w Wielkopolsce mamy 29 
powiatów — przyp. MI). Oni więc
są sobie sami winni, a my nie 
my pieniędzy na dokończenie 
poczętej budowy.”

Obecnie nie powołuje

ma- 
roz-

się
już społecznych komitetów 
elektryfikacyjnych! Ale w Lu 
dwinowie komitet taki pow­
stał 5 lat temu. Popełnił on ta 
kię czy inne błędy. Czy puścić 
wobec tego sprawę w zapom­
nienie, zmarnować społeczną 
inicjatywę i kilkaset tysięcy 
złotych? Chyba nie tędy dro­
ga. Bo przecież mieszkańcy 
Ludwinowa, a w każdym ra­
zie ich większość, w gruncie 
rzeczy mieli jak najlepsze in­
tencje. Chcieli elektryczności, 
chcieli postępu. Czyżby miało 
im pozostać tylko rozgorycze­
nie?

Wnioski z tej — nie odosob
nionej historii nasuwają
się same. Jeśli zawinił wyko­
nawca lub członkowie ludwi- 
nowskiego komitetu władze po 
wiatowe mogą to zbadać i 
ewentualnie ukarać winnych. 
Te same władze powinny też 
znaleźć wyjście ze ślepej ulicz 
ki, nawet szukając pomocy do 
generalnego rozstrzygnięcia

Grzyby na zapałkach
W najbliższych miesiącach 

zaopatrzy się pudełka od za­
pałek w etykietki z rysunka­
mi grzybów jadalnych. W 
związku z tym Wojewódzka 
Poradnia Grzyboznawcza w 
Poznaniu nadesłała list, w któ 
rym proponuje, aby przemysł 
zamieścił także na pudełkach 
od zapałek na sezon letni po­
dobne etykietki z grzybami tru 
jącymi.

W ostatnich bowiem 9 la­
tach zanotowano w woj. po­
znańskim 578 zachorowań z po 
wodu zatrucia grzybami, w 
tym aż 51 zgonów, a ile ich 
było w całej Polsce? Jak wy­
nika z pisma Poradni, najczę­
ściej zatrucia lub zgony powo 
dowały muchomory sromotni- 
KOwe zielonkawe, jadowite i 
wiosenne, piestrzenica kaszta­
nowa i zasłonki rude. Te osta­
tnie grzyby są dla człowieka 
szczególnie niebezpieczne, po­
nieważ objawy zatrucia wy­
stępują niekiedy dopiero po 
10—14 dniach i często powo­
dują śmierć,

W dalszej kolejności zatru­
cia powodują strzępiak cegla- 
sty, muchomor plamisty i tę- 
goskór pospolity. Zatruciom 
ulega wiele dzieci i robotni­
ków przebywających na wcza 
sach ponieważ na ten okres 
przypada sezon grzybowy, to­
też tym bardziej należałoby 
wzmóc w tym okresie akcję 
profilaktyczną. Ze swej stro­
ny Wojewódzka Poradnia 
Grzyboznawcza gotowa jest 
nawet dostarczyć Zjednocze­
niu Przemysłu Płyt, Sklejek 
i Zapałek oryginalne ilustra­
cje grzybów trujących.

Wyda je się, że uwagi Po­
radni Grzyboznawczej Woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno- 
.Epidemiologicznej są słuszne 

i powinny być przez przemysł 
zapałczany wzięte pod uwagę.

(1)

czywiście po księgar­
niach, wśród stosów 
nowych pozycji, ma­
sowo wyrzucanych 

do księgarni przez wydaw­
nictwa w okresie przedświą 
tecznym, na prezenty, na 
chwile spokojnej lektury...

Zacznijmy od Wydawnic­
twa Poznańskiego, jako że 
sercu najbliższe, chuchane 
tutaj przez nas wszystkich 
i piastowane. I sprawuje się 
na ogół dzielnie. Oto ukazał 
się w przekładzie J. Rachoc 
kiego tom Juliusa. Madera 
„SZARA RĘKA”, ukazujący 
w sposób rewelacyjny genezę 
i kulisy zachodnioniemiec- 
kiego wywiadu, któremu 
przewodzi osławiony już 
Gehlen. Książka poda je 
mnóstwo rzeczowych infor­
macji, to po prostu doku­
ment, tyle że. podany w 
bardzo atrakcyjnej formie. 
Przypisy i przedmowa Zbig­
niewa Szumowskiego dodat­
kowo wprowadzają czytel­
nika w meritum sprawą}. 
Kolejną pozycją jest wzno­
wienie w pięknej szacie gra 
ficznej książki Jerzego 
Pertka i Witolda Sumińskie­
go „WOJNA MORSKA 1939 
—1945”, pracy, nad którą 
można prześlęczeć w napię­
ciu przez długie godziny, 
tak sugestywnie ukazuje 
obraz zmagań na. morzu w 
trakcie ostatniej wojny.

D ównie piękną szatą gra­
ficzną może się paszczy 

cić wydawnictwo w książce 
W. Legere’a „ZAGINIONY 
WSROD KORSARZY”, po­
wieści o dziejach genueń­
skiej rodziny, oddanej na 
łup korsarzom algierskim. 
Początek XIX w., czasy Na­
poleona I. Algieria pod tu­
recką władzą. Walory po­
znawcze książki łączą się ze 
zgoła sensacyjnym podaniem 
akcji. Świetna lektura. To 
samo powiedzą najpewniej 
amatorzy „skandynawia- 
nów” przy czytaniu psycho­
logicznej powieści szwedz­
kiej autorki Dagmar Ed- 
qvist „DRUGIE MAŁŻEŃ­
STWO”, przyswojonej przez 
A. Szulca. Korzystając z 
okazji, przypominam jesz­
cze o tomie opowiadań 
Leszka Proroka „POTOP 
ODWOŁANY”, gdzie umie­
jętność autorskiej obserwa­
cji idzie o lepsze z techniką 
pisarską i wyczuciem niuan 
sów psychologicznych.

Z nowości „Iskier” chciał 
bym zwrócić uwagę a- 

matorom dokumentacji oku 
pacyjnej na arcyciekawy 
tom wspomnień „Z DZIE­
JÓW PODZIEMNEGO UNI­
WERSYTETU WARSZAW­
SKIEGO” — piszą: T. Ko­
tarbiński, H. Hiż, K. Dą­
browska, J. Pelc, J. Krzy­
żanowski, W. Leopold, T. 
Manteuffel, J. Kerwasińska, 
K. Dunin-Wąsowicz, T. Soł 
tan. Lektura zajmująca i 
dająca wiele do myślenia.

Z lektury lżejszego kali­
bru w pierwszym rzędzie 
polecić trzeba przeuroczą 
książkę R. R. Tolkiena, au­
tora omawianej przeze mnie 
niedawno powieści „Hob-
bitt” krasnalach i in-
nych ludkach bajkowych. 
Wydana teraz „WYPRA­
WA”, to dalsze dzieje daw­
nych naszych znajomych, 
elfów „dla. dorosłych”. Dla 
entuzjastów Tolkiena, a 
chyba wszyscy nimi będzie­
my, dodam, że to dopiero 
pierwsza część trylogii... I 
jeszcze trzeba wspomnieć o 
nowej książce Janusza
Meissnera .OPOWIEŚCI
POD PSEM (A NAWET
DWOMA)' uroczych ga-

przemyśle ciężkim n- 
dział materiałów — 
głównie metali — w 
ogólnych kosztach 

produkcji wynosi ok. 75 proc. 
Tak więc o tym, czy będziemy 
produkować tanio, jak kształ­
tować się będą koszty wytworze 
nia pralki, telewizora, samocho 
du, statku, lokomotywy, obra­
biarki — decyduje głównie osz­
czędna gospodarka tymi mate­
riałami.

Specjaliści z tego resortu widzą 
szereg dróg prowadzących do osiąg- 
nięcia maksymalnych efektów na 
Polu oszczędności materiałów. Użyt- 
ownicy wyrobów hutniczych mó- 

czekamy na lepszą, bardziej 
wytrzymałą stal, na oszczędne pro- 
ue, na wyroby, w których tzw. to- 
rancje plusowe zmniejszono do 

minimum. Dlatego też największy 
acisk kładzie się obecnie na prze- 
ysł hutniczy. Dotychczasowe re- 

uitaty — aczkolwiek będące skrom 
ym początkiem — są pozytywne, 

tym roku np- zwiększa się pra- 
m o 25 proc, produkcję wyrobów 
8 cowanych ze stali o większej wy 

Przy użyciu więk- 
a ilość maszyn będzie znacznie

Uwarja na surowce i materiały (IV)

Problem problemów
łerancję „In plus” — to w wypadku 
budowy jednostki morskiej ciężar
nadwyżki sięga 
mów. Osiągnięcie 
wego wskaźnika

tysięcy kilogra- 
tego 50-procento- 
da w bież, roku 
głównie przemy-użytkownikom — „ 

słowi maszynowemu — możliwość
zaoszczędzenia 14 tys. ton stali!

zużycie stali o 11.5 tony, 
a metali nieżelaznych — o 
500 kg;
wiertarkę („WR-2”) 
sza o kilkadziesiąt

wania norm zużycia
Obliczono, że około 80 
wiązujących norm jest 
łyćh. Ale same dobre

materiałów, 
proc, obo- 
przestarza- 
normy nie

węd, dla których właściwie 
tylko pretekstem są wspom 
nienia myśliwskie.

fi ydawnictwo Łódzkie
H także przygotowało 

niejedną atrakcję. Głośny 
ze swych świetnych i od­
ważnych reportaży Andrzej 
Brycht zadebiutował tomi­
kiem niemniej odważnych 
opowiadań „SUCHE TRA­
WY”. Ciekawe i tematycz­
nie i artystycznie. Nie trze­
ba chyba, również zachęcać 
do lektury nowej powieści 
Bogusława Sujkowskiego, 
który w zaciszu swego nad­
leśnictwa w Bydgoskiem 
tworzy coraz to nowy obraz 
historycznej przeszłości. 
Tym razem w powieści 
„MIASTO PRZEBUDZONE” 
autor sięgnął aż po czasy 
Kartaginy, wojen punickich, 
oblężenia Scypiona, sięgnął 
z właściwą sobie pasją i 
iście „dumasowską” umie­
jętnością zawiązywania in­
trygi. Wspaniale się czyta 
tę powieść. Tak jak całko­
wicie można się poddać hu­
morowi Mariana. Piechota 
w jego „MAŁPACH W KĄ­
PIELI CZYLI ŚMIECHACH 
HISTERYCZNYCH”, reszty 
tytułu nie cytuję, bo przy­
długa, dość, że książka ta 
to i wiersz i proza, aforyzm 
i dialog, satyra, kpina, złoś­
liwość i szczery, czasem li­
ryczny uśmiech. Warto czy­
tać, czasem dojrzeć gdzieś 
także i siebie... Gdy ktoś 
natomiast nastrojony jest 
bardziej poważnie, polecam 

„ w tymże wydawnictwie o- 
* publikowany nowy tom szła 
| chętnego bojownika o kul- 
1 turę powiatu, Waldemara

Babinicza APOSTOŁO-

Równocześnie o 50 proc, hutnicy 
^niejszyli tzw. tolerancje plusowe 
nyckU^waHych wyrobów walcowa-

■. a. Problem sprowadza 
getrów. Chodzi o to, że

blacha o grubości i.u '-i** 
miiT tolerancję rzęriu ułamka 

aietra. Jeżeli blacha ta ma to-

się do 
np- za-
1.5 cm

Na przykład „Cegielski*

TTzyskanie takich dokładnych „re- 
YJ żimów produkcyjnych” wyma­
gało zastosowania w hutnictwie 
nowych technologii. Opierają się 
one na automatyzowaniu procesów 
produkcyjnych, zmechanizowaniu 
kontroli jakości wyrabianych pro­
duktów itp. — przede wszystkim 
przy pomocy szeregu aparatów kon­
trolno-pomiarowych, z użyciem fo­
tokomórek, a w niedalekiej przysz­
łości — elektronowych maszyn ma­
tematycznych-

W oparciu o te lepsze, oszczęd­
niejsze, bardziej wytrzymałe ga­
tunki wyrobów hutniczych — dzie­
siątki branż przemysłu maszyno­
wego mogą podejmować budowę 
lżejszych, oszczędniejszych w zuży­
ciu maszyn, urządzęń; pojazdów...

I tak np. w tym i przyszłym ro­
ku, w wyniku polepszenia kon­
strukcji, wprowadziło się lub wpro­
wadzi do nrodukcii w tym przemy­
śle (w zakładach Cegielskiego):

A silnik okrętowy o mocy 7609 
KM, w którym zmniejszono

mów;
▲ wagon osobowy 

mniejszym o 2,1
Trzeci problem — 

gia produkcji. Wiele 
mysłu maszynowego ]

— Iżej- 
kilogra-

o 
tony.

ciężarze

to technolo- 
fabryk prze- 
posiada zbyt

przestarzałe metody obrabiania me­
tali. Efekt — bezużyteczne wióry- 
Dobra technologia — jak np. w
Stoczni Gdańskiej przynosi ol-
brzymie rezultaty. Cięcie blach w 
tym zakładzie za pomocą nowoczes­
nego trasowania optycznego, a na­
stępnie palnika prowadzonego przez 
fotokomórkę, pozwoliło na uzyska­
nie kilku tysięcy ton oszczędności 
stali rocznie.

Szeroki program

W przemyśle maszynowym, prze- 
’ ’ ciętnie w jednym zakładzie, go 

spodaruje się około 10 tys. pozycji 
materiałowych. Prawidłowa gospo­
darka na tym polu — jest więc czwar 
tym decydującym czynnikiem. Na 
tę sprawę zwraca się obecnie naj­
większą uwagę- Specialny zespół fa­
chowców w przemyśle ciężkim przy­
stąpił do opracowania szerokiego 
programu w tej dziedzinie. Na czo­
ło wysuwa się sprawa zaktualizo-

rozwiązują problemu. Wzmocniona 
zostanie kontrola na tym odcinku, 
zaostrzone będą przepisy rozlicza­
nia się z pobranych surowców, upo­
rządkuje się obrót podstawowymi 
materiałami — m. in. poprzez two­
rzenie terenowych oraz międzyza­
kładowych magazynów w więk­
szych skupiskach przemysłu-

Pomoc naukowców

TT agadnienia są jak widać bardzo 
złożone i trudne. Ich rozwiąza­

nie na pewno przekracza możliwo-

WIE”, kapitalny zasób ob­
serwacji naszej szkoły, nau-
czyciela, rangi 
wszystko to w 
fakty, anegdotę,

oświaty, 
oparciu o 

świetnie

ści specjalistów praktyków z
przemysłu. Z pomocą idą też nau­
kowcy. Szczególnie jeżeli chodzi 
o metody obliczania parametrów 
wytrzymałości konstrukcji maszyn, 
urządzeń itp.

Jeśli są one dobre, można, zao­
szczędzić wiele ton surowca. Np. 
w wyniku współpracy Centralnego 
Biura Konstrukcji Maszyn w Byto­
miu i politechnik: warszawskiej, 
wrocławskiej, gdańskiej oraz gli­
wickiej — ustalono najkorzystniej­
sze współczynniki statyczne i dyna­
miczne, a także najwłaściwsze me­
tody określania obciążeń dźwigów. 
Wynik — oszczędność 550 ton stali 
rocznie- Centralne Biuro Konstruk­
cji Aparatury Chemicznej wespół z 
Politechniką Krakowską prowadzi 
studia nad ustaleniem teorii obli­
czania różnych wskaźników wv- 
trzvmałościowych w wysokodś-
niemowych zbiornikach. I znów
efekt — obniżenie zużycia stali o 
50 proc. (PAP)

dobrany przykład. Żarliwa, 
sercem pisana książka.

Z’ eby nie zabrakło gwiazd 
kowej atrakcji dla mi­

łośników sztuki, polecić trze, 
ba przepięknie wydany, z 
również barwnymi repro­
dukcjami, ze świetnym, 
śliczną polszczyzną napisa­
nym studium Zdzisława Kę­
pińskiego, album „IMPRE­
SJONIZM POLSKI”. Dla 
entuzjastów malarstwa dar 
zgoła nieoceniony.

O innych wydawnictwach 
i ich książkach za parę dni. 
Przyjemnych przedświątccz 
nych zakupów!

EUGENIUSZ PAUKSZTA
OD REDAKCJI: Przez 

wrodzoną skromność autor 
naszego stałego felietonu o 
książkach nie wspomniał, 
że jeszcze przed świętami 
„Wydawnictwo Poznańskie” 
dostarczy na rynek kslęgar 
ski współczesną powieść 
pióra Eugeniusza Paukszty, 
zatytułowaną „WSZYST­
KIE BARWY CODZIENNO­
ŚCI”. Z fragmentem („Psze­
niczne pole”) tej ciekawej 
książki, która wydana zo­
stanie w nakładzie 10 tys. 
egzemplarzy, nasi Czytelni­
cy mieli okazję zapoznać 
się w „Głosie Tygodnia”.
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Raźnia łbom Tachnlka

W Poznaniu, tuż obok Uni­
wersytetu, w szybkim tempie 
rośnie omach „Domu Techni­
ka". Będzie to jeden z ładniej 
szych budynków w mieście. 
Buduje go Poznańskie Przed­
siębiorstwo nr 3 z ul. Solnej.

Fot. — K. Przychodzki

II® tracimy 
niepotrzebnie

W przemyśle maszynowym, 
przeciętnie w jednym zakładzie 
gospodaruje się ok. 10 tys. pozy­
cji materiałowych. Obliczono tu, 
że ok. 80 proc, obowiązujących 
norm jest przestarzałych.♦

Nasza poczta — przy zabezpie­
czaniu przesyłek — stosuje me­
talowe plomby, choć na całym 
świecie w użyciu są plomby z 
mas plastycznych. Gdyby wpro­
wadzić je i u nas, uzyskalibyśmy 
oszczędność rocznie ok. 50 ton 
ołowiu, cennego, deficytowego su­
rowca. Sprawa wałkuje się od 
dłuższego czasu i jakoś nie może 
znaleźć rozwiązania.★

Wiele drewna — cennego su­
rowca i artykułu eksportowego — 
zaoszczędzimy dzięki rozszerzeniu 
stosowania słupów betonowych na 
liniach tełeenergetycznych. W 
1S85 r. łączność i energetyka 
otrz.yma 258 tys. takich słupów.

*
Gdyby udało się nam podnieść 

„tylko trochę” wytrzymałość pa­
pieru, która jest znacznie niższa 
niż papieru fińskiego czy szwedz­
kiego — moglibyśmy uniknąć 
strat 12 tys. ton celulozy rocz­
nie (14 proc, rocznej produkcji).

*
W tym i przyszłym roku, w wy­

niku polepszenia konstrukcji, 
wprowadziło się lub wprowadzi 
do produkcji w przemyśle ma­
szynowym: silnik okrętowy o mo­
cy 7600 KM, w którym zmniej­
szono zużycie stali o 11,5 tony, a 
metali nieżelaznych — o 500 kg; 
wiertarkę („WR-2”) — lżejszą o 
kilkadziesiąt kilogramów; wagon 
osobowy o ciężarze mniejszym o 
2,1 tony. *

Wieloletnie użytkowanie przez 
uczniów książek szkolnych przy­
nosi w efekcie 2—3 tys. ton 
oszczędności papieru rocznie.♦

W obecnej 5-latce przewiduje 
się podwojenie produkcji płyt 
pilśniowych — z ok. 100 tys. ton w 
ub. roku do 210 tys. ton w 1965 r. 
Równocześnie wydatnie zwiększy 
się produkcja płyt wiórowych z 
37 tys. mi w ub. r. do 150 m* w 
ostatnim roku 5-latki.♦

W wyniku współpracy Central­
nego Biura Konstrukcji Maszyn 
w Bytomiu i politechnik: war­
szawskiej, wrocławskiej, gdań­
skiej oraz gliwickiej — ustalono 
najkorzystniejsze współczynniki 
statyczne i dynamiczne, a także 
najwłaściwsze metody określania 
obciążeń dźwigów. Wy<nik — 
oszczędność: 500 ton stali rocznie.★

Opakowania z plastyku przebo­
jem zdobyły rynek. I u nas „coś 
się rusza” w tej dziedzinie. Sza­
cuje się, że w 1965 r. opako­
wań dla przemysłu spożywczego, 
farmaceutycznego, lekkiego, kos- 
metyczno-perfumeryjnego itd. bę­
dzie wykonana z tworzyw sztucz­
nych. Dzięki temu zaoszczędzimy 
wiele ton papieru, tektury, bla­
chy, szklą itd.

*
W 1965 r. przez zwiększenie prze­

woź lia cementu „luzem” (spe­
cjalne samochody dowożące ten 
materiał budowlany na place bu­
dów) zaoszczędzimy ok. 14 tys. 
ton papieru, co równa się ponad 
2 oroc. rocznego zużycia krajo- 
J^ego.

PAP

€© nowego w chemii?

Atak na tajemnicą fotosyntezy
I aureatem tegorocznej na grody w dziedzinie chemii zo- 
■ u stał prof. Melvin Calvin z Uniwersytetu Kalifornii w 

Berkelay. Szwedzka Akademia Nauk proponując przyznanie 
prof. Calvinowi tego najwyższego odznaczenia naukowego 
przytoczyła jako motyw: „za jego badania nad asymilacją 
dwutlenku węgla przez rośliny”.
Calvin uzyskał sławę jedne 

go z najbardziej wszechstron­
nych chemików doby obecnej. 
Główną jednak dziedziną je­
go badań jest problem foto­
syntezy, tego tajemniczego do 
niedawna procesu, dzięki któ 
remu rośliny zdolne są do 
przekształcania — pod wpły­
wem światła słonecznego i chlo 
rofilu dwutlenku węgla i wo­
dy pobieranych z ziemi i po- 
wietrza w substancje odżyw­
cze — węglowodany i tlen

Jak to się dzieje? Termin 
— fotosynteza — zawiera w 
sobie dwie wielkie grupy pro-

I człowiek ma 
„części zam’enne“ 
Ostatnio II Klinikę Chirurgicz­

ną Akademii Medycznej w Łodzi 
opuściła pacjentka H. C. po uda­
nej rekonstrukcji części powłoki 
brzusznej przy pomocy siatki po­
liestrowej. Nieco wcześniej w I 
Klinice Chirurgicznej w Łodzi — 
po raz pierwszy zastosowano 
wstawkę poliestrową jako uzu­
pełnienie ubytku cewki moczo­
wej.

W początkach października br. w 
Klinice Chirurg. AM w Warszawie 
(prof. Grucy) przeprowadzony 
został zabieg operacyjny, w cza­
sie którego po raz pierwszy wy­
korzystano sztuczne ścięgno nie 
dla biernego ustawienia kończyny, 
lecz dla stworzenia skorygowane­
go ruchu.

Również ostatnimi czasy prof. 
K. Dębicki w Klinice Chirurgicz­
nej Akademii Medycznej w Gdań­
sku zastosował protezę naczynio­
wą, zastępując nią uszkodzony 
odcinek tętnicy udowej.

We wszystkich tych przypad­
kach chirurdzy, ratujący życie 
i zdrowie pacjentów, używali wy­
robów z tworzyw sztucznych za ■ 
stępujących normalne organy 
ludzkie — wyprodukowanych przez 
Centralne Laboratorium Przemy­
słu Dziewiarskiego w Łodzi.

Inżynierowie: Z. Zbleranowski, 
P. Granas, Cz. Okrojek i A. Na­
wrocki z tego Laboratorium — 
twórcy tych wyrobów, pracują 
obecnie nad szeregiem nowych 
protez naczyń krwionośnych, tzw. 
latek chirurgicznych, sztuczny.:): 
ścięgien i innych „części wy­
miennych” z tworzyw sztucznych.

Zanim praca nasza — mówi nam 
naczelny inżynier Laboratorium — 
Z. Zbieranowski — została uwień­
czona pierwszym sukcesem, któ­
rym było wszczepienie 22 czerw­
ca br. w Klinice AM we Wrocła­
wiu przez dr. Henryka Kusia pro­
tezy tętniczej z przędzy polie­
strowej rolnikowi E. K. — mu- 
sieliśmy przeprowadzić wiele prac 
badawczych, a także technicznych, 
aby zwykłe maszyny dziewiar­
skie przystosować do nowej pro­
dukcji. Od tego czasu w Gdań­
sku, Wrocławiu. Łodzi, Warsza­
wie, Białymstoku, Poznaniu — 
chirurdzy dokonali już szeregu 
nrób i operacji, stosując tzw. 
łatki poliestrowe do pokryci i 
ubytków jamy brzusznej i klatki 
niersiowej, sztucznych ścięgien dr. 
wydłużenia mięśni zastępując 
nlpstykowymi protezami naczy­
niowymi uszkodzone tętnice.

(PAP) 

blemów: czysto chemicznych 
(określenie łańcucha reakcji 
chemicznych zachodzących w 
roślinach) i fotochemicznych. 
Prace profesora Calvina roz­
szyfrowały tę pierwszą grupę 
i bardzo poważnie przyczyniły 
się do poznania tajemnicy tej 
drugiej.

W swych doświadczeniach 
Calvin posłużył się kulturą 
zielonych aig (chlorella). któi e 
poddawał stałemu naświetla­
niu. Przy pomocy radioaktyw 
nego izotopu węgla (C-14) śle­
dził on całkowitą drogę absor 
bowanego przez rośliny dwu­
tlenku węgla, poprzez bardzo 
skomplikowaną serię związ­
ków pośrednich do ostateczne 
go produktu — cukrów. Udało 
mu się w ten sposób zidenty­
fikować substancję, która peł­
ni funkcję receptora dwutlen­
ku węgla; dwufosfat rybulo- 
zy.

Znaczenie prac Calvina jest 
ogromne. Wyjaśnienie proce­
sów zachodzących w roślinach 
daje ludzkości do ręki klucz 
dla zrozumienia problemu 
przetwarzania, magazynowa­
nia i wykorzystywania energii 
w przyrodzie. W procesie foto­
syntezy rośliny magazynują 
energię słoneczną w postaci 
energii chemicznej, z ubogich 
pod względem energetycznym 
węglanów tworzą bogate ener 
getycznie węglowodany i tlen.

Używając węgla, nafty czy 
torfu, naszych głównych su­
rowców energetycznych, wyko 
rzystujemy energię słoneczną 
zmagazynowaną w roślinach 
żyjących w zamierzchłych epo 
kach ziemi. Obecnie rośliny 
ziemskie dzięki fotosyntezie 
wiążą rocznie około 150 miliar 
dów ten węglanów z 25 miliar

Okulary a jakość pończoch
TU a „pierwszy ogień” poszły Zakłady Przemysłu Poń- 
1' czoszniczego im. Buczka. Badania zaczęto od tzw. ko- 

toniarzy. Jest to zawód precyzyjny, wymagający pełnej 
ostrości wzroku, obuocznego widzenia, dokładnego rozróżnia­
nia barw. Ukazało się, że z grupy 90 osób — niecałe 2/3 ro­
botników posiada prawidłową ostrość wzroku. 6 osób nie­
dowidzi na jedno oko, u 3 stwierdzono podejrzenie jaskry, 
— 2 mają tzw. zaćmę początkową., 14 osób widzi źle z bliska, 
co niesłychanie utrudnia im pracę, a 90 proc, osób z wadami 
wzroku nosi złe szkła. W takiej sytuacji nie zawsze można 
mówić o wysokiej jakości produkcji. W olbrzymiej większo­
ści wypadków robotnicy nie zdawali sobie sprawy z posia­
danych wad wzroku.

Podobne badania podjęto już w drugich zakładach poń­
czoszniczych im. Zubrzyckiego, a następnie będą prowadzo­
ne w kilku innych zakładach.

Doraźną korzyścią z tych pierwszych badań okulistycznych 
jest wyposażenie robotników w odpowiednie szkła (niekiedy 
nawet 2 i 3 pary różnych okularów) oraz skierowanie na 
leczenie osób z podejrzeniem jaskry, Której rozwój groziłby 
utratą wzroku.

Dalszym etapem prac Instytutu Medycyny Pracy jest usta­
lenie współzależności wad wzroku z wydajnością i jakością 
pracy robotników-kotoniarzy, a także sprawa właściwego 
oświetlenia hal fabrycznych.

Generalnym jednak wnioskiem nasuwającym się już 
obecnie — jest postulat wprowadzenia okulistycznych badań 
wstępnych, które by stwierdzały, czy dany kandydat po­
siada odpowiednie warunki do pracy w określonym za­
wodzie. (PAP)

Bieguny wędrują?
Bieguny geograficzne naszej 

planety przewędrowały już po 
kuli ziemskiej tysiące kilome 
trów, i będą nadal wędrować.

Uczeni zdołali już ustalić, 
żc 600 milionów łat temu Bie­
gun Północny znajdował się w 
południowej części Oceanu 
Spokojnego, a potem przesu­
nął się przez Pacyfik, by wre­
szcie zająć swe obecne położe­
nie.

Główną przyczyną przesu­
wania się biegunów są rzeki. 
Spływając z gór, przenoszą 
one z jednego miejsca na dru­
gie wielkie ilości ziemi. W re­
zultacie zmienia się rozmie­
szczenie masy planety, co po­
woduje zmianę położenia Zie­
mi względem Słońca i siłą 
rzeczy przesunięcie się biegu­
nów. Jak wiadomo, geografo­
wie i astronomowie nie usta­
lili położenia biegunów we­
dług swego widzimisię. Bie­
guny są jakby „końcami” osi 
ziemskiej, tj. prostej, wokół 
której nasza planeta się obra­
ca. (PAP) 

darni ton wodoru, przy czym 
uwalniają 400 miliardów ton 
tlenu.

Asymilacja dwutlenku wę­
gla jest monopolem świata ro­
ślinnego. Organizm zwierząt i 
człowieka nie potrafi prze­
twarzać dwutlenku węgla i wo 
dy w substancje odżywcze — 
cukry. Rośliny są tu więc je­
dynym pośrednikiem między 
światem organicznym a nie­
organicznym. Zasługa prof. 
Calvina polega na tym, że zba­
dał i wyjaśnił etapy tego pro­
cesu. (PAP)

Notatki
techniczne

► Płetwonurkowie kanadyjscy 
dostarczyli uczonym dowodów, 
które świadczą., iż ropa naftowa 
powstaje z materii organicznej 
znacznie szybciej niż dotychczas 
sądzono. Badając próbki roponoś- 
nego mułu z dna jezior w pro­
wincji Alberta naukowcy ustali­
li, że rozkładające się substancje 
mogą dać początek ropie nafto­
wej w ciągu niecałych stu lat. 
Dotychczas niektórzy uczeni są­
dzą, że tworzenie się ropy jest 
procesem, który może ciągnąć się 
nawet milion lat.

► Uczeni radzieccy zbudowali 
nowy reaktor jądrowy, przezna­
czony do badań w zakresie prze­
kształcania energii procesów ją­
drowych bezpośrednio w energię 
elektryczną. To nowe urządzenie, 
odznaczające się, jak podaje 
TASS. oryginalnością konstrukcji 
oddano do użytku w Dubnej pod 
Moskwą. Paliwem w reaktorze są 
pręty plutonowe oraz uran 235, 
stanowiący cześć tarczy, która 
wiruje z prędkością 5.000 obrotów 
na minutę. Moc reaktora przy 
największym impulsie osiąga 3.000 
kilowatów.

Sprawy

Naprawdę wyprzedaż?
„Liczba firm amerykańskich w Niemczech zachodnich 

■wzrosła z 193 w roku 1950 do 700 w końcu roku 1959. 
osiadłe w NRF amerykańskie firmy zainwestowały 
tym kraju ponad miliard dolarów”.

Hamburski tygodnik „Spie- 
gel” publikuje ostatnio 
reportaże, które swą 
problematyką wprowa­

dzają zamieszanie w światku 
bońskim. W jednym z ostat­
nich numerów pismo poruszy­
ło zagadnienie wzmożonej pe­
netracji kapitału amerykań­
skiego NRF, opatrując repor­
taż tytułem „Poszukiwacze 
złota”. Wprawdzie następstwa 
tego zjawiska dotykają bez­
pośrednio monopoli zachodnio 
niemieckich, lecz sprawa nie 
jest tak prosta, jakby się na 
Dozór wydawała.

W Niemczech zachodnich 
wyprzedaż zakładów odbywa 
się już od lat dziesięciu. Ka­
pitał amerykański zainwesto­
wany jest we wszystkich bran 
żach a liczba przedsiębiorstw 
szacowana jest na blisko 700 
olbrzymich firm. Oprócz za­
kładów zajmujących się pro­
dukcją samochodów, lodówek, 
rafinowaniem olejów oraz wiel 
ką chemią, amerykańskie kon­
cerny przechwyciły ostatnio 
artykuły: farmaceutyczne, my­
dlarskie, kosmetyczne, pro­
dukcję środków żywnościo­
wych, samolotów, automatów 
wszelkiego rodzaju, mebli itp.

Eldorado

Co jest powodem niezwyk­
łego zainteresowania się 

rynkiem zachodnioniemiec- 
kim? Dlaczego Amerykanie 
wykupują prosperujące już za 
kłady i dlaczego wreszcie nie 
wystarcza im wzmóc po pro­
stu eksport towarów amery­
kańskich na rynek zachodnio- 
niemiecki- „Spiegel” daje w 
pewnej mierze odpowiedź, cho 
ciąż niepełną. Oto powody:

W Niemczech zachodnich 
koncerny amerykańskie uzyskują 
większe dochody, aniżeli w kraju 
rodzimym.

Zachodnioniemieccy inżynie- 
^owie i siły techniczne są tańsi i 
łatwiej do zdobycia, aniżeli w 
Ameryce.

|8> Fiskus - zachodnioniemiecki 
przypatruje się z przymrużeniem 
oka, jak amerykańscy przemy­
słowcy inkasują zyski bez poważ­
nych obciążeń podatkowych; tego 
rodzaju sytuacja nie jest do po­
myślenia w USA. W równym stop 
niu szereg furtek dla kapitało­
wych manipulacji stwarzają za- 
chodnioniemieckie przepisy doty­
czące towarzystw akcyjnych.

Istotny margines
”P ygodnik „Spiegel” wska- 

zując na zjawisko pene­
tracji kapitału amerykańskie­
go i związaną z nią „wyprze­
dażą” pominął pewien istotny 
margines, na który wskazuje 
ekonomista amerykański Vic- 
tor Perło, peszący w tygodni­
ku „Peoples World”. Podkre­
ślając, że ogromne wkłady o- 
raz inwestycje w przemyśle 
zachodnioniemieckim przyczy­
niają się do wzrostu potęgi 
Niemiec zachodnich, Perło 
stwierdza: „Telford Taylor, 
główny oskarżyciel z ramie­
nia USA w procesie norymber 
skim, który oświadczył, że nie 
mieecy przemysłowcy stano­
wili wspólny mianownik 
wszystkich morderczych i sta­
łe powtarzanych ataków i na­
paści Niemiec na świat, nigdy 
nie został ministrem ani pre­
zesom koncernu przemysłowe­
go. Natomiast Lucius Clay (ak 
tualnie oddelegowany przez 
Kennedyego do Berlina za­
chodniego w charakterze spe­
cjalnego wysłannika prezy­
denta) i John McCIoy, którzy 
zmienili politykę Roosevelta 
oraz Taylora i uwolnili Krup­
pa wraz z wspólnikami przy­
wracając im majątki, są obec-

(Z prasy) 
nie wielkimi rybami w prze­
myśle i dyrektorami banków” 

Charakterystyczne jest nD’ 
że Ford rozszerza w Niemczech 
zachodnich produkcję 1 zwięk. 
sza zatrudnienie mimo że jed­
nocześnie ogranicza je na 'n n 
ku amerykańskim. Wielcy 
przemysłowcy amerykańscy 
patrzą z podziwem na niemiec 
kich potentatów i utrzymują 
z nimi stosunki jak równy z 
równym- W licznych dziedzi­
nach (transport, sprzęt elektro 
techniczny, wyroby metalowe) 
Stany Zjednoczone posiadają 
większe inwestycje w Niem­
czech aniżeli w W. Brytanii. 
Pozornie więc koncerny nie­
mieckie (a raczej pakiety ak­
cji) zmieniają właścicieli, lecz 
w rezultacie przechowywane 
są w portfelach milionerów, 
którym w równej mierze za­
leży na wzroście potęgi eko­
nomicznej co i polityczno-mi­
litarnym pryzmacie Niemiec 
zachodnich w Europie: jako 
zaufania godnym i zdecydowa 
nym na wszystko partnerze.

Inwestycje 
z perspektywą ...

TU ie ulega najmniejszej wąt 
4 * pliwości, że pod wzglę­
dem gospodarczym Niemcy za 
chodnie stanowią obecnie więk 
szy potencjał aniżeli kiedykol­
wiek, zaś pod względem woj­
skowym -— najsilniejszą po­
tęgę w zachodniej Europie. W 
tym kontekście inwestycje 
amerykańskie w zachodnio- 
niemieckim przemyśle zbroje­
niowym posiadają szczególną 
wymowę. Oto kilka przy­
kładów:

Daimler-Benz i Studebacker- 
Packard produkują wspólnie sil­
nik do nowego czołgu.

► Dawna „Ascania”, obecnie 
Perkins-Ełmer & Co. wytwarza 
rakiety typu „Sidcwinder”,

Amerykańskie przedsiębior­
stwo General Dynamics Corp. po­
siada w Duesseldorfie filię pra­
cującą w dziedzinie elektroniki 
rakietow-ej i techniki atomowej.

ja- United Aircraft z siedzibą w 
USA dzierży w swym portfelu po 
nad połowę kapitału akcyjnego 
filii Kruppa „Weser Flugzeugbau 
GmbH” z siedzibą w Bremie.

Dlatego na dużą uwagę za­
sługuje sformułowanie cyto­
wanego przez nas wyżej pu­
blicysty amerykańskiego Vic- 
tora Perło: „Kruppowie i R»' 
ckefellerowie, lordowie Deut­
sche Bank i Chase Manhattan 
Bank, IG Farben i General 
Electric jednoczą się w niena­
wiści do socjalizmu, w nie­
ograniczonym dążeniu do eks­
pansji i popierania szalonych 
generałów Wehrmachtu i nje‘ 
opanowanych przedstawień- 
Ji Pentagonu. Jest to super* 
korzystny interes a jedno* 
cześnie superniebezpieczny dla 
świata”.

MARIAN JASKOWSKI

Na wczasy do Łagowa
Biuro Poznańskiego Towarzy­

stwa Muzycznego im. Henryk? 
Wieniawskiego w Poznaniu in­
formuje nas, iż kierownictwo 
Zamku — Domu Pracy Twórczej 
PTM w Łagowie przystąpiło d0 
organizacji zimowych wczasów 
wypoczynkowych. Pierwszy tur 
nus zaczyna się 23 hm. i trwa . 
dni. Koszt pobytu dla członk w 
PTM 60 zl dziennie, dla nieczłcn- 
ków 70 zł. Atrakcjami turnusu ' 
(dla smakoszy: znakomita kuc 
nia!) są kuligi, wycieczki narcia 
skie po wzgórzach łagowskie * 
łowienie ryb pod lodem. Czynik 
jest również klub brydżowy i s 
la telewizyjna. ______

Inwestycje USA w 
krajach zachod­
nich. W czarnych 
kwadratach inwesty 
cje (w milionach 
dolarów w roku 
<9501; w białych 
kwadratach w roku 

1960.
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Pracownicy poszukiwani
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
„rzyjmie z dniem 1. I. 1962 r. pracowników 
umysłowych ze średnim wykształceniem: 
1- st. księgową finansową, 
j kasjerkę ze znajomością księgowości ma­

teriałowej, 
wymagana znajomość BPK dla spółdziel­
czości,

3. pracownika do prowadzenia spraw trans­
portu i bhp.

głoszenia osobiste w biurze Spółdzielni Po­
znań, ulica Kosińskiego 24. K9652

M. H. D. ARTYKUŁAMI ODZIEŻOWYMI 
oraz M. H. D. — OBUWIEM

ZAPRASZA NA

Wielką Rewię Mody“
która odbędzie się w dniu 16 grudnia 1961 r. 
W LOKALU „ADRIA” 
o godzinie 20,00.

POKAZ MODY UROZMAICONY BĘDZIE WYSTĘPAMI 
ARTYSTÓW Z OPERETKI POZNAŃSKIEJ.

PODKOWA?
W XX WIEKU? fi

Montera samochodowego z prawem jazdy na 
stanowisko garażowego, 3 kierowców na sa­
mochody ciężarowe oraz 2 kierowców na ciąg­
niki „Ursus” — przyjmie Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych, Poznań, ulica 
Gnieźnieńska 63. K9626

Praca

10 inżynierów mechaników, wzgl. techników 
mechaników na stanowiska konstruktorów, 
technologów, kierowników produkcji, 1 st. eko­
nomistę do Działu Zbytu oraz 4 pracowników 
ze średnim wykształceniem do Działu Ekono­
micznego — zatrudni od 1 stycznia 1961 r. Ja­
rociński Zakład Przemysłu Maszynowego Leś­
nictwa w Jarocinie. Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Kadr. Mieszkań w 1962 r. nie zapewnia się.

K9635

Ranią do dzieci przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46393g.
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Poznań, Sło­
wackiego 38 m. 6, Popow-
ska. 46416g
Ucznia w zawodzie ślu­
sarskim poszukuję. Pięk-
na 43 (Jeżyce). 46419g

MIEJSKIE PRZEDSIĘB. ROBOT DROGOWYCH 
BAZA TRANSPORTU *

POZNAŃ, ulica Północna nr 14 
ZAKUPI PILNIE 

od przedsiębiorstw uspołecznio­
nych, względnie osób prywatnych

1 BĘBEN HAMULCOWI IM!
do

Zgłoszenia 
wyżej lub

samochodu marki „ZIS” 5.
prosimy kierować pod adresem Jak 
telefonicznie do Działu Zaopatrzenia 

nr telefonu 91-37.
K9728

Mistrza, monterów podwoziowych, spawaczy 
acetylenowych ze znajomością prac blachar­
skich, tapicera samochodowego i absolwentów 
zasadniczych szkół ślusarsko - samochodowych 
zatrudni zaraz na warunkach pracy akordo­
wej Spółdzielnia Pracy „Lubuskie Warsztaty 
Samochodowe” w Skwierzynie, ulica 2 Lutego 
nr 17. Samotni mogą otrzymać zakwaterowa-

Fryzjer, fryzjerka po­
trzebni. Poznań-Solacz, 
Nad Wierzbakiem 20.

46423g
Ucznia z utrzymaniem 
zaraz przyjmie Zakład 
piekarski, Bolesław Bere­
szyński, Kamieniec, po-
wiat Kościan.
Cholewkarza na

27111p

nie w hotelu robotniczym. K9673 robotę 
Oferty

przyjmę
dobrą 
zaraz.

Biuro Ogłoszeń,

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
MŁYNÓW GOSPODARCZYCH 

W POZNANIU
nlica Grunwaldzka nr 88, barak G 

poszukuje

do wynajęcia zaraz OABAZ
dla samochodu Warszawa furgon najchętniej
w dzielnicy Grunwald. K9759

Inżyniera z praktyką na stanowisko kierow­
nika gospodarstwa doświadczalnego w powie­
cie szamotulskim zatrudni Przemysłowy In­
stytut Maszyn Rolniczych Poznań, ulica Staro- 
łęcka 31. K9692

Świerczewskiego 3 dla 
46435g.

Kierownika sekcji produkcyjnej branży che­
micznej z odpowiednimi kwalifikacjami (oraz 
2 pracowników fizycznych laborantów według 
zaszereg. 4—6 grupy płac przyjmiemy od 1- I. 
1962 r. Oferty z podaniem stażu pracy należy 
składać do Biura Ogłoszeń, ulica Świerczew­
skiego 3 dla K9700.

Osoba starsza, czysta, 
uczciwa szuka pracy — 
jako pomoc domowa na 
3—4 dni tygodniowo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46479g.
ślusarz poszukuje
dorywczej. 
Ogłoszeń,

Oferty
pracy 
Biuro

go 3 dla 46482g.
Świerczewskie­

Logłoszentadrobne
Norki hodowlane „Black ; Producenci
Top^zy” sprzeda Ferma 
Reprodukcyjna, Janowicz, 
trolejbusem z Garbar na 
Umóltowską. 45852g
Magnetofon „Melodia”

Wyhoduje 
pomidorów,

pomidorów! 
większą ilość 

do sadzenia

Technologa - kalkulatora i maszynistkę przyj­
mie od 1 stycznia 1962 r. Przedsiębiorstwo 
Remontu i Produkcji Urządzeń Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Wodę w Poznaniu, ul. Głogowska

Gosposia samodzielna do 
małej rodziny za do­
brym wynagrodzeniem 
na stałe od 1. I. 62, po-

pilnie sprzedam lub 
mienię na motocykl.

za

127- 46389g

Powszechna Spódziclnia Spożywców w Zbą­
szyniu przyjmie kierownika masarni i kierow­
nika piekarni. Mieszkanie dla osób samotnych
zapewnione. 46398g

Inżyniera mechanika na stanowisko szefa pro­
dukcji, inżyniera mechanika na stanowisko 
gł. technologa, kierownika działu admin.-gos­
podarczego, kierownika działu planowania, 
kierownika sekcji finansowej, kierownika kosz 
tów własnych, kierownika sekcji organizacji, 
inspektora BHP. zaopatrzeniowca branży che­
micznej, kasjera — przyjmie z dniem 1. I. 62 
roku zakład przemysłowy w Poznaniu. Re­
flektujemy na siły kwalifikowane z co naj-
mniej średnim wykształceniem. 46371g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Zbąszyniu przyjmie od 1. I. 1962 r. pracow­
nika na stanowisko kier. Wytwórni Wód Ga­
zowych i Rozlewni Piwa. Wymagana kilkulet­
nia praktyka na stanowisku kierowniczym. 
Mieszkanie na miejscu zapewnione. K9703 
Sprzątaczki zatrudni Powszechny Dom Towa­
rowy w Poznaniu. Zgłoszenia kierować do Sek 
cii Kadr — Poznań, ul. Mielżyńskiego 14, pok.
nr 5. K9704

Inżyniera - mechanika z długoletnią praktyką 
w budownictwie na stanowisko kierownika 
dużej bazy transportowej, technika - mecha- 
nika d/s remontów orcz starszych magazynie­
rów ze znajomością materiałów budowlanych 
-7 przyjmie natychmiast poważne przedsię­
biorstwo budowlane w Poznaniu. Oferty wraz 
" życiorysem i odpisem ważniejszych doku­
mentów, należy kierować do Biura Ogłoszeń 
RSW — Prasa w Poznaniu, Świerczewskiego 3 
dla nr K9709.

Dnia u grudnia 1961 r. zmarł długoletni 
pracownik naszych zakładów

Józef Kucharczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., 

0 godzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Pracownicy

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO IM. KOMUNY PARYSKIEJ 

XV POZNANIU
K9811

szukuję. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 46490g.

Oferty Biuro
Świerczewskie-

zefiak, Kruszewo, tel. 8.
27114p

Siatki ogrodzeniowe, ocyn 
kowane, słupki parkano- 
we, kompletne ogrodze­
nia, poleca Wytwórnia 
„Parkan”, Hibnera 3a.

45955g
Pianino w dobrym stanie. 
Parkowa 1 m. 1, przy Snia
deckich. 46381g

Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 

45588g

Telewizor „Neptun” 5.000 
zł, sprzedam lub zamie­
nię na magnetofon. Gło­
gowska 28 m. 11. 46383g

Fianino krzyżowe 
kolor obojętny.
B’uro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

kupię, 
Oferty 
Swier-

46352g.

Karoserię samochodu
.s-Skoda 1200” osobowo- 
bagażową, uszkodzoną
sprzedam. Telefon 537-93. 

46388g
Radio transystorowe

Celuloid, odpady, płyty 
rentgenowskie lub filmy 
kupię. Telefon 521-67.

46401g
Kupię samochód używa­
ny w dobrym stanie: 
Moskwicz”, ,,Octavia” 

może być do remontu. 
Oferty z podaniem stanu 
i ceny pod: Leszno: skryt 
ka pocztowa 67. 27112p

Kupię futro damskie, w 
dobrym stanie. Żurawia 
15/17 m. 7 . 46541g

Kupię maszynę do szy­
cia w złym stanie. Ra­
tajczaka 32 m. 34.

46510g

Sprzedaż — kupno samo- 
cnodów i motocykli solid 
nie załatwia w każdym 
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo Po 
znań, Nad Wierzbakiem 
5, telefon 459-07. 45839g

, Czar” nowe, odkurzacz- 
froterka-kombajn „Ome­
ga”, mało używany, nie­
miecki, sprzedam. Tele­
fon 834-35. 46394g
Akordeon z registrami, 
w dobrym stanie, niedro­
go kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46395g.
Maszynę do szycia, uży­
waną kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46396g.
łóżka jasne z materaca­
mi i nocne stoliki sprze­
dam. Przemysłowa 51 m.
5. 46397g
Sprzedam wóz i platfor­
mę na 20-kach i 16-kach. 
Poznań-Antoninek, Bał­
tycka 4. 46402g
Sprzedam rower marki 
Sport” mało używany. 

Dzierżyńskiego 75 m. 12, 
Od godz. 16—19. 46405g
Sprzedani większą ilość 
siatki parkanowej ocyn­
kowanej od 13,— zł metr. 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Glebowa 54. 46408g

Dnia 12 grudnia 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
80, śp.

Adam Grupka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI

Poznań, ul. M. Mottego 5.
RODZINA

W dniu 12 grudnia 1961 r. zmarł w 63 roku życia, po krótkich, lecz cię - 
Kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mą , 
nasz ukochany szwagier i wujek, śp.

Franciszek Strzyżyński
były powstaniec wielkopolski, _ 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w piątak, dnia 15 bm„ o godzinie 14 z kaplicy 

entarza Regionalnego na Głtwnej. .W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

w szklarniach pół ogrze­
wanych, zimnych i u- 
praw polowych. Warunki 
odmiany do omówienia 
na miejscu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46327g.
Pralkę elektryczną oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 30a m. 
1C, tel. 422-15. 46410g
Urządzenie pokoju stoło­
wego tanio sprzedam. 
Piękna 43 (Jeżyce).
___  46418g
Maszynę dziewiarską, no-

Jedynym i nie­
zawodnym atry­
butem szczęścia 
jest trafnie za­
kreślony kupon 
„KOZIOŁKÓW"

W

K9752

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „RUCH” 
przyjmuje zamówienia na

PRENUMERATĘ PRASY POLSKIEJ NA ROK 1962 
do dnia 15 grudnia 1961 r.

w Oddziałach i Delegaturach we wszystkich miastach 
powiatow*ych oraz w oznaczonych kioskach „RUCHU”: 

w m. Poznaniu prenumeratę przyjmują Oddziały „RUCHU”:
Poznań - Południe 
Poznań - Północ 
Poznań - Zachód 
Poznań - Wschód

ul. Żupańskiego 5
ul Ściegiennego 62
ul Ściegiennego 62 
ul. Żydowska 2 3

Żądajcie informacji o warunkach prenumeraty we 
kich placówkach „RUCHU”. • Prenumerujcie prasę

Kupię wyłączone pokój 
— dwa pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46412g.

Budynek gospodarczy
(płyty trzcinowe) 20 X 6 
m — sprzedam. Oborniki 
Wlkp., Szamotulska 36.
Domek zelektryfikowany, 
zabudowaniem gospodar­
czym, ogrodem, dwie 
morgi ziemi (stacja, ko­
ściół na miejscu) sprze­
dam, 55.000 zł. Zgłoszenia: 
Franciszek Drab, Wron­
ki Poznańska 51. 27116p

' Sprzedam domek w Poz­
wą sprzedam. Oferty Biu j „aniu (2 pokoje z kuch- 
rc Ogłoszeń, Swierczew- nia)i cena 60.000 zł. Adres
skiego 3 dla 46421g.
Furgon, Opel-Super (szóst 
ka), „Jawa 250” w ideał-

wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4C496g.

nym stanie 
sprzedam.

korzystnie Sprzedam
Oferty Biuro < rodzinny
wipr^ypwckip- ! • __ 1Ogłoszeń, Swierczewskie-

go 3 dla 46428g.
Sprzedam nowoczesną sza 
fę trzydrzwiową, orzech, 
wysoki połysk. Nad 
■Wierzbakiem 34 m. 8.

46433g
Foksterrier — sukę szor­
stkowłosą, 9-miesięczną z 
metryką sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46436g.
Stoliki pod telewizory i 
radia, bufet kombinowa­
ny — sprzeda Stolarnia, 
Poznań, Stolarska 2.

46444g
Suknię ślubną, zagranicz 
na, nową, sprzedam. En- 
gla 6 m. 8, od godz. 16.

 46445g

Mieszkania — zamiany — 
wyłączone — umeblowane 
Czerwonej Armii 29.

46276g
Fółtora pokoju, kuchnia, 
■“ż m2, łazienka, samo­
dzielne .piece, czynsz 50 
zł, 'Łazarz, zamienię na 
2,5—3 pokoje z przynależ- 
nościami, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46409g.
Dwie spokojne panienki, 
Doszukują pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 46426g.
Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu, sło­
neczne na 2 pokoje lub 
3 pokoje z kuchnią. Wa­
runki bardzo korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46452g.

wie,
Ostrowska

domek jedno- 
v Szczepanko-

po kupnie wolny. 
4641ig

Parcele budowlane w 
Kiekrzu korzystnie sprze 
dam. Haiman — Poznań, 
Podlaska 29 m. 3, tel. 
838-03. 46413g
Kupię

być

domek jednóro-
wolnostójący, mo 

niewykończony,

nia
przedmieściu Pozna- 
z dogodną komuni-

Kacją. Oferty Biuro Ogło 
=zeń, ul. Świerczewskie­
go 3 dla 46422g.

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien wyrób — 
sprzedaż — przewozy. Ma­
rian Celler, Poznań, Zie­
lona 5, przy placu Ber­
nardyńskim. 4593Og
W ypożyczalnia — 
nicznych sukien

zagra-

nych, kolorowych, 
czoro.yych, nakryć

ślub- 
wie- 

: do
chrztu. Szewska 20. 45879g

Wdowa, emerytka, inteli­
gentna, po 50-ce z go­
tówką pozna pana, uczci­
wego, z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27010p.

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie pozna Cię
Biuro Matrymonialne
„SYRENKA”, Warszawa, 
Elektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert, informacje.

K9391

Dnia 12 grudnia 1961 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, mój 
drogi mąż, ojciec i dziadek, śp.

Franciszek Radomski
Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłego odbędze się w sobotę, dnia 16 bm,. 

o godzinie 8 rano w kościele na Górczynie.
Pogrzeb 

tarnej na

Poznań,

odbędzie się tego samego dnia o godzinie 12,15 z kaplicy cmen- 
cmentarzu junikowskim.

Czechosłowacka 187.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA I ZIĘĆ

46590g

wszyst- 
polską!

K98I3

WZELA 
(jedyne

KonwnikałyPrzetargi

Poznańskie Zakłady Wyrobów Emaliowanych 
xv Poznaniu, ulica Kościelna 37. ogłaszają 
przetarg nieograniczony na wykonanie i suk­
cesywną dostawę w roku 1962 następujących 
półfabrykatów:

45.000

45.000

41.200

36.500

160.000

88.000

50.000

16.000

37.000

13.500

21.500

52.000

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

wirników z tworzywa sztucznego 
z materiału wykonawcy, 
kół pasowych z tworzywa sztucz­
nego z materiału wykonawcy, 
końcówek węża z tworzywa sztucz­
nego z materiału wykonawcy, 
rączek do wyżymaczki z tworzywa 
sztucznego z materiału wyko­
nawcy, 
półpanexvok z tworzywa sztuczne­
go z materiału wykonawcy, 
ncłucytów z tworzywa stylon z ma­
teriału wykonawcy,
wałków do śrubunków z materiału 
wykonawcy,
xvkrętów z łbem stożkowym pła­
skim 5X45 wg Polskiej Normy 
82207,

wkrętóxV dociskowych z materiału 
powierzonego.
wałków rdzeniowych górnych 
7. materiału powierzonego, 
xvałków rdzeniowych dolnych 
z materiału powierzonego
Dostawa w. w. wałków nastąpi od 
miesiąca lutego 1962 r.
piast koła dużego z materiału po-
wleczonego, 
W. w. piast 
grudniu br. 

Jednocześnie oferujemy 
w zakresie szlifowania 
w ilości:

częściowa dostawa 
nastąpi w miesiącu

wykonanie usługi 
wałków gumowych

44.Q00 wałków gumowych
46.000 wałków gumowych 

Z dokumentacją technologiczną

górnych, 
dolnych.

i konstrukcyj-
ną oraz jakością i terminem dostaw w posz­
czególnych miesiącach, zapoznać się można 
w Dziale Zaopatrzenia P. Z. W. E. Poznań, 
ul. Wrzesińska 2. w godz. od 8—14.
Oferty można składać na dowolnie wybrane 
pozycje przetargowe. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Przetrrg” należy skł
dać w_ sekretariacie, przy ul. Wrzesiński ęj 2 
do dnia 22. XII. 1961 r. włącznie. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Komi-siwuw f, spumzięicze 
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. XU.
1961 r„ o godzinie 9. w siedzibie przedsiębior- 

przy ul. Wrzesińskiej 2. Dyrekca 
W. E. zastrzega sobie prawo wybr u 
jak również odstąpienie od przetar u 

części jak i w całości bez podania pr~ -

' stwa, 
P. Z. 
oferty 
tak w 
czyn K97 2
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eterze redakcje 64S-S5,^|,ałp‘o^ 3. tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marona Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59 r..
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czwartek

Imieniny
Izydora, 
Alfreda

Słońce: 
wsch.: 7.35 
zach.: 15.39

Po roku produkcji
O segmentowych Luchmacli po raz wióry

Teatrp
OPERA — g. 19 — „Aida” (koniec 

ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 15.30 — „Farfurka 

królowej Bony” (koniec ok. g. 
18)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Złota ryb­
ka” (koniec ok. g. 12.30)

SATYRY — nieczynny

Kina
(Na wyłączna odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10.36, 15, 19 — „Woj 

na i pokój” (USA, 12 1.)
BAŁTYK — g 16, 12.30, 15, 17.30,

20 ,Les Girls
CZTERNASTKA

(USA 16 1.) 
g. 10, 12.30,

— „Handlarze opium” (chiński, 
16 1.), g. 15.30. 18, 20.15 — „Jego 
Ekscelencja pan Dupont” (franc. 
12 lat)

DOM KULTURY MO 
12.30, 15, 17.30, 20 — 
tanie” (ang., 16 1.)

GONG — g. 10. 12 —

- g. io, 
,S.O.S. Ti-

psa
urok” (USA, 9 1.). g. 16, 18. 20 — 
„Agnieszka wśród gangsterów’” 
(franc., 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Wiatr ucichł przed świtem” — 
(jugosł.) ,g. 18, 20.15 — „Alba re- 
gia” (węg., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — g. 17, 19.30 ,Desz-

Na ratunek rogalińskim dębom

W obronie

czowa piosenka” 
MALTA — g. 16 — Piotruś Pan”

20 .Skarby
króla Salomona” (USA, 10 1.) 

MINIATURKA — g 15.45, 18, 20.15
„Ostrożnie babciu” (radź., 12 i.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

TJisaliśmy niedawno o popularności, jaką w poznańskich ły komplet z oznaczeniem ty- 
sklepach meblarskich zdobyły sobie zestawy kuchenne pów i cenami na poszczegól- 

’produkowane przez Wolsztyńską Fabrykę Mebli. Obecnie, 
niejako w odpowiedzi na nasz artykuł — uzyskaliśmy sze­
reg nowych informacji, tym razem wprost u producenta.

Jak się okazuje, zaintere­
sowanie zestawami kuchen­
nymi, sprzedawanymi jak wia 
aomo w pojedynczych segmen 
tach. notuje producent nie tyl­
ko w naszym mieście. Fabry­
ka otrzymuje listy od kobiet z 
całego kraju, które podjęcie 
takiej produkcji mebli oceniły 
jako szczególny przełom. Jak 
dalece meble wolsztyńskie spo 
dobały się użytkownikom mo 
że świadczyć fakt, że np. War 
szawska Spółdzielnia Mieszka­
niowa według tych właśnie 
segmentów pragnie budować 
kuchnie w nowych domach za 
planowanych na lata 1963/64, 
a woisztyńskie meble będą mo 
gły znaleźć zastosowanie tak­
że w budynkach spółdziel­
czym Zielonej Góry, Wrocła­
wia, Gdańska, Bydgoszczy i 
szeregu innych miast. Niestety 
na ten pomysł nie wrpadł ża­
den z poznańskich inwesto­
rów.

Zamówienia zamówieniami, 
ale w naszym artykule znaia-

Przedsiębio:O oznańskie
* stwo Leśnej„Zaduszki” (polski, 16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Jakobowsky i pułkownik” — 
(USA, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„W biały dzień” (szwajcarski, 18 
lat)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” (ra­
dziecki 14 1.)

RIALTO — g. 10, 12,30, 15, 17.30.
20 — „Żona modna” (USA, 16 1.)

SCALA — g. 16, 18. 20 — „Cham­
pion” (USA, 16 1.)

Nied rzewnej „Las” 
niu wykonało 30 
tegoroczne zadania

Produkcji 
w Pozna- 
listopada 
planowe.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
w tym miesiącu wartość pro­
dukcji ponadplanowej wynie­
sie 14 min. zł.

WARTA — g. 10, 12.30. 15, 
,,Tajemniczy rewolwer”
lat)

WCZASOWICZ

17.30, 20
(ang., 16

godz.
„Sprawcy nieznani” (włoski, 
lat)

WRZOS (Luboń) — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„U progu życia” (szwedzki, 18

16

17"olejne spotkanie z melo- 
manami odbędzie się dziś 

o godz. 19 w klubie „Od no­
wa” przy ul. Wielkiej. Tym ra 
zem udział w spotkaniu we­
zmą absolwenci PWSM. Bo­
żena Karłowska, solistka Ope 
ry Poznańskiej, Aleksandra

zło się swego czasu szereg za­
strzeżeń. Po prawie roku pro­
dukcji zestawów dostrzegła je 
i fabryka. Tak ^ięc doszła 
ona m. in. do przekonania, że 
należy zmienić konstrukcję 
szafki narożnikowej. W przy­
szłości będzie ona składana, 
by łatwiej można ją było wno 
sić do mieszkania. Nieco 
zmniejszone zostaną także nie 
które inne detale zestawu, 
zmianie ulegnie konstrukcja 
wierzchniej płyty szafki zlewo 
zmywakowej.

Przekonstruowane zostaną 
sz^.fy z wnękami na lodówki. 
Będą one o 10 cm. głębsze, by 
lodówka miała w nich lepszą 
cyrkulację powietrza. Rezul­
taty głosów klientów to rów 
nież zamiar wprowadzenia no 
wych typów szafek stojących 
oraz podjęcie produkcji wierz 
chnich płyt o rozmaitych wy­
miarach.

Zdarza się, że w poznań­
skich sklepach meblarskich 
okresami klienci daremnie szu 
kają wolsztyńskich kuchen. 
Poinformowano nas, że braki 
te są spowodowane głównie 
olbrzymim popytem, znacznie 
przekraczającym obecne mo­
żliwości produkcyjne fabryki. 
Jedna z przyczyn braków to 
trudności transportowe, abso­
lutnie jednak nie zawinione 
przez producenta. By zapew­
nić należyty odpływ mebli ku­
chennych z zakładu potrzeba 
dziennie od 4—5 wagonów. 
Tymczasem WFMeb. bardzo 
często otrzymuje od kolei 1—2 
wagonów, a czasem nawet nie 
podstawia się ich wcale. Wo­
bec takiej przeszkody trzeba 
nieraz na wysłanie transportu 
poświęcić niedziele, w które 
podstawia się fabryce więk­
szą liczbę pustych wagonów.

nych segmentach. Dopiero na 
zamówienie kupującego nale­
żałoby z doskonale zabezpie­
czonego magazynu dostarczać 
żądane elementy. Na pewno 
uniknęłoby się wówczas wielu 
uszkodzeń.

Na koniec — ciekawostka infor­
macyjna. świadcząca o stałym 
wzroście produkcji omawianych 
kuchen. O ile w tym roku fa­
bryka (zresztą stale rozbudowy­
wana) ma wyprodukować około 
69.000 segmentów, to w przyszłym 
roku rynek otrzyma ich już po­
nad 10? tys. sztuk, a więc około 
15.006 kompletów. Na pewno nie 
zaspokoi to zapotrzebowania, jed 
rak — znacznie ułatwi nabvcie.

E. C.

Honorowa Odznaka 
m. Poznania 
dla „dwójki

Co roku przybywa Pozna 
niowi kilka tysięcy izb m;e 
szkalnych, z czego połowę 
w) konuje Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budowlane nr 
2. Jak dotychczas właśnie 
to przedsiębiorstwo najwi” 
cej wybudowało domów’ 
mieszkalnych w mieście.

Ostatnio, za zasługi w bu 
dowie i rozbudowie miasta, 
PPB nr 2 otrzymało Hono­
rową Odznakę m. Pozna­
nia. W imieniu Prezydium 
RN m. Poznania wiceprze­
wodnicząca — Władysława 
Klawiter odznaczenie prze 
kazała na ręce dyrektora 
PPB 2 Wacława Szmausa.

(an)

Czecha"iLecha Rusa“

óż z poznaniaków nie zna starych rogalińskich dębów 
(na zdjęciu), odznaczających się nic tylko sędziwym

wiekiem, lecz również fantastycznymi kształtami. Można
dopatrzeć się w tych kształtach głowy ptaka z długim
dziobem, głowy jelenia z wieńcami 
Piękne zabytki przyrody wzbudzają 
Nad tysiącletnimi staruszkami musi 
właściwa opieka.
Do konserwacji drzew zu-dębpsza

Wolsztyńska Fabryka
mierzą poprzestać na 
poziomie produkcji, i

nie za- 
Obecnym

czy też niedźwiedzia.
podziw zwiedzających, 
być jednak roztaczana

Utrecht,
mierz 
oraz

pianistka, Włodzi- 
Tomaszczuk, flecista

Władysław Słowiński,

Echa naszych notatek

mienionych już 
pragnie nieco u

Obok
zmian producent

stykę segmentów,
taicie kolory- 
czyni próby

FOTOPL ASTIKON — g. 10—21 — 
„Londyn 1959 r.”

CYRK WĘGIERSKI — ul. Śnia­
deckich — hala nr 16 — godz. 19.

dyrygent Opery w Poznaniu. 
Współorganizatorem spotka­
nia jest Poznańskie Tow. Mu 
zyczne im H. Wieniawskiego.

ze stosowaniem specjalnych la­
kierów, głównie wodoodpornych, 
ba — pragnie nawet skłonić prze­
mysł artykułów z tworzyw sztucz-
nych do specjalnych

Radio
WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka;

6.40 — Omówienie aud. szkolnych
i oświatowych; 7.10 Przegląd
prasy; 7.45 — And. dla dzieci star
szych; 8.50 cyklu: „Ludzie
i bogowie” aud. W. Kozłowskie­
go: 9 — Audycja dla klas IV; 9.20 
«- Koncert rozrywkowy; 10 —
„Geologiczny spacei po Warsza­
wie”; 10.10 — Poranny koncert po 
polarny; 11 — Jesteśmy więźnia­
mi — fragment autobiografii Os­
kara Marii Grafa; 11.20 — Mel. 
rozrywkowe; 11.50 — Z cyklu: — 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — Roi 
niczy kwadrans; 12.45 — Na swój 
ską nutę; 13 — Aud. dla klasy III; 
13.20 — Koncerty instrumentalne; 
14 — „Mojra” opowiadanie K. U- 
sarek; 14.30 — Kcncert rozrywko

T^iuro „Autostop” PTTK 
*** urządza 18 bm. o godz.

17, w sali Zarządu Głównego 
PTTK, Warszawa, ul. Sena­
torska 11, publiczne losowa­
nie nagród dla kierowców sa­
mochodowych. uczestników 
Autostopu w 1961 r. Na loso­
wanie to mogą przybyć kie­
rowcy, którzy w tegorocznym 
sezonie letnim przewozili auto 
stopowiczów. (d)

wkładek szufladkowych, odpowia­
dających wymiarami szufladom 
mebli wolsztyńskich. Dobry i ce-
Iowy 
krok 
bów.

W

to pomysł, jeszcze jeden 
ku typizacji pewnych wyro-

naszym poprzednim ar

wy; 15.10
15.30 — „

—■ Magazyn morski;
Płyty Polskich Nagrań'

16.05 — Aud. aktualna Red. Spoi.; 
16.15 — Koncert rozrywkowy: 17 05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — W ta­
necznym nastroju; 18 — „W kra 
ju”; 18.20 — Publicystyka ekono­
miczna; 18.50 — Kurs nauki jęz. 
ang.: 19.05 — Magazyn rozmaitoś­
ci; 20.26 — Sport; 20.30 — Polskie 
tańce ludowe: 20.45 — Ze wsi i o 
wsi; 21 — Gaetano Donizetti: — 
„Don Pasquale” opera komiczna 
w 3-ch aktach.

POZNAS: 7 — Muzyka: 8.35 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.50 — Mu
zyka baletowa; 10.3C — „< 
steśmy razem” — fragm.

,Gdy je-

Juszczenko; 11 — Z cyklu 
wamy pieśni i piosenki”;

o po w. 
: „Spie 
11.20 —

Muz. barokowa; 12.15 — Muz. lu­
dowa różnych narodów; 12.45 — 
Nasze sprawy codzienne; 14.05 — 
M. Glinka walc „Fantazja”; —
14.15 Notatnik muz.;
Komentarz T. Kuty pt.

14.35 — 
,,Klucz

do sezamu”: 14.56 — Publicystyka 
międzynarodłwa; 15 — „Zima w 
melodii i piosence”, 15.30 — Au­
dycja dla dzieci, 16.25 — Muz. ty­
dzień Poznania; 16.40 — Dla mło­
dzieży reportaż R. Jankowskiego
pt. 
ka

,Na dorobku”; 16.55 — Muzy-
17 

Gra
Rebus wyobraźni; 17.30

Fred Hartley;
Dziennik lektur, 18

17.4' —
Koncert

Pozn. Piętnastki Radiowej: 18.35 
— Uniwersytet Radiowy; 18.50 — 
Audycja dla wsi; 19.30 — Koncert 
życzeń; 20.25 — Opowiadania J. 
Dz iewulskiej-Karbowskiej „Kacz- 
ka 1 La cucaracha’ , 20.45 — Mu­
zyka tan.; 21.27 — Sport; 21.40 —

Kalejdoskop kulturalny; 22.10 — 
„Ze świata jazzu”; 22.40 — Między 
narodowy Ltniwersytet Radiowy; 
23.16 — Muz. tan.

Telewizja
POZNAN: 11 Progr. dla szkół: 

Historia — dla ki. VI — (W-wa); 
11.30 — Przerwa; 1? — Magazyn 
dla dzieci starszych — (W-wa); 
17.45 — Polska Krcnika Filmowa 
— CW-wa); 17.55 — Progr. z cyklu-

tykule pisaliśmy o konieczno­
ści przyjmowania przez sklepy 
zamówień na wolsztyńskie ku 
chnie, a także wskazywaliśmy 
na uszkodzenia powstające 
wskutek złego magazynowani 
poszczególnych segmentów. W 
pierwszym przypadku fabryka 
uznała, że handel istotnie mógł 
by regulować produkcję i zbyt 
poprzez zamówienia, w dru­
gim — za wszelką cenę muszą 
WPHM-y pomyśleć o lepszych 
warunkach magazynowania. 
Ponadto nie można — naszym 
zdaniem dopuszczać do tego, 
by w sklepie czy magazynie 
każdy klient dosłownie „prze­
wracał” wśród wszystkich me 
bli. Do jego dyspozycji powi­
nien w sklepie stać jeden ca-

Ukarany
„W odpowiedzi na notatkę 

„Krewki kelner”, jaka ukazała
w
25

,,Głosie Wielkopolskim” z

pt. 
się 
dn.

XI. br. oraz na .Wasze pismo z
dnia 29. XI. br. Dyrekcja PZG Za­
chód wyjaśnia że kelner zatrud­
niony w restauracji „Wildeeka" 
został — za niewłaściwe traktowa­
nie konsumenta — ukarany dys­
cyplinarnie”. — podpis: dyrektor 
R. Stelmaszczyk.

Wyjaśnienie to dedykujemy in­
nym krewkim kelnerom, w formie 
przestrogi.

Z u li osa

,,O wsi dla wszystkich” 
wa); 18.25 — Telewizyjny 
zyn Wojskowy — (W-wa); 
Recital śpiewaczy: Don 
ehescu — (W-wa): 19.30 —

— (W- 
Maga- 

18.55 — 
Jorda- 
Dzien-

nik telewizyjny — CW-wa); 20 — 
„Nie <tylko dla pań” — (W-wa); — 
20.30 — „Porozmawiajmy” — (W- 
wa); 20.55 — Teatr Kobra — „Zwią 
zek nieśmiertelnych” — (W-wa); 
21.55 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

Przed Festiwalem
Chórów

Wjjstawjj
CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­

stawa Grafiki Zygmunta Sałaty 
wystawa czynna od g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE — Stary

Wielkopolski Związek Śpie­
waczy, na którego barkach spo 
czywa organizacja przyszło­
rocznego Festiwalu Chóró.Y 
Polskich, zorganizował 6 klu­
bów dyrygentów. I tak klub z 
siedzibą w Poznaniu obejmu­
je dyrygentów okręgu m. 
Poznania, powiatu poznańskie 

i powiatu gnieźnieńskiego. 
Klub z siedzibą w Szamotu-
lach skupiać będzie dyryg-

Ratusz — wystawa 
widokami miasta 
Wielkopolski.

KLUB MIĘDZYNAR

exlibrisów z
Poznania i

KSIĄŻKI — ulica 
czaka/’ 39 — Wystawa 
Hinduskiej — wystawa 
na od g. 13—20.

Jprasy i
Rataj- 

Grafiki 
czyn-

łów z okręgu Szamotuły—Mię

Dpżurji pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11.

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­
skiego 12. Marcinkowskiego 11 
12, Główna 53.

dzychód. Klub w Ostrowie — 
z okręgu ostrowskiego, jaro­
cińskiego i krotoszyńskiego, 
w Lesznie z okręgu leszczyń­
skiego, rawickiego, kościań­
skiego, gostyńskiego i wol- 
sztynskiego, w Pile — z okrę­
gu pilskiego, i wągrowieckie- 
go. Okręg kolski ma swój 
xlub w Kole.

Przyszłoroczne zawody 
śpiewacze, będące wstępem 
do Festiwalu Chórów’ Pol­
skich (5—7 lipca 1962 r.), 
przewidziane są w maju i 
czerwcu, (p)

żyto już po wojnie 73 tony 
cementu, 56 wozów żwiru. 154 
kg siatki drucianej i różnych 
środków owadobójczych. Mi­
mo tych zabiegów Wojewódz­
ki Komitet Ochrony Przyrody 
oraz Zarząd Oddziału LOP 
został ostatnio zaalarmowany 
przez mgr Franciszka Jaśko- 
wiaka, że dębom rogalińskim 
grozi poważne niebezpieczeń-
stwo ze strony owada
roga-dębosza.

W związku z 
się w Rogalinie 
na, w której

tym, 
wizja

koZió

odbyła 
lokal-

uczestniczyli
członkowie zainteresowanych 
organizacji. Wizja ta wykaza­
ła ostatecznie, że największe 
niebezpieczeństwo grozi dę­
bom nie ze strony kozioroga-

Ostrożnie ze starymi
(taksówkami)

I ICiekiedy trzeba koniecz- 
} JN nie skorzystać z tak- 
J sówki. Tak właśnie przy- 
; padło panu S. B. w dniu 12 
( bm. około godziny 14. Mu- 
j siał pilnie udać się z Wildy 

do innej dzielnicy miasta. 
( Podszedł uńęc na postój, 
!' wybrał wóz oznaczony nu­

merem bocznym 472 i 
wsiadł...

Wsiadł, ale nie pojechał 
( dokąd chciał, tylko do bazy 
I taksówek MPK na Wilcza- 
S ku. Zawiózł go tam kie­

rowca, bowiem przy wsia­
daniu do „Warszawy” panu 

( B. pozostała w ręku — 
( klamka. Po prostu — urwa- 
Iła się. Pasażer zobowiązał 

się wprawdzie pokryć część 
kosztów, ale kierowca był 

i, innego zdania. Stwierdził, 
g że ten wyjątkowy przypa-

urwana nosi 
istniejącego 
pęknięcia?

Nas trapi

na sobie ślady 
już dawno

to samo pyta-
nie, na które chyba mógłby 
udzielić odpowiedzi tylko 
prawnik. Zastanawiamy się 
jednak dodatkowo, czy nie 
ogłosić bojkotu podejrzanie 
wyglądających pojazdów 
MPK. Cytowany przykład 
wytwarza w nas przekona­
nie, że w sprytny sposób 
można szukać takich, co to 
pokryją koszty remontu. 
Zawszeć to wygodniejsze niż
sy s te ma tyczne 
taksówek. A 
zawsze można 
za przypadek 
płacić.

przeglądanie 
pasażerowi 

wmówić, że 
też trzeba

(cc)

Gościnne występy 
w Operze

' dek stwarza okazję do zdar- ) 
; cia skóry z nic nie przeczu- 
? wającego klienta. Tak V 

przeto pojechał z nim do L 
owej bazy. A tam już spece Dziś Q godz I 19| Opera Pp_ 

l zajrzeli do cennika i- znańska gościć bidzie znako- 
j oświadczyli, ze trzeba za- . mitą solistkę Opery w Buka- 
j i.acic za zupełnie nową ( ■ reszcie — Marię Volose^cu, 

'(lamkę plus oczywiście j która wystąpi w roli tywlo-
( koszty jej zamonuowania. ( wej w operze , Aida” 
l Ponadto wystawiono klien- j gO
j towi rachunek za kurs w ] Melomani Poznania 
j wysokości 22,50 zł (nota j 1 Również znapych solistówA 
j bene i tak nieco przeso-u Opery Warszawskiej a miano

Verdie-

usłyszą

bene i tak
fony).

Pechowy 
kuje teraz

pasażer ocze- { 
w domu na j

! pełny rachunek i zastana- 
) wia się: czy MPK miało 
I prawo obciążyć go całością 

kosztów za założenie nowej 
) klamki, tym bardziej, że ta

wicie Barbarę Miszek w par­
tii Amneris, Wacława Domie- 
nieckiego w partii Radamesa, 
oraz Roberta Młynarskiego w 
partii Amonastro. W pozo­
stałych rolach: Henryk Łuka-
szek Roman Wasiłowski.
Przy pulpicie dyrygenckim —
Antoni Wicherek, (wch)

manie 
wypas

lecz... człowieka. Ła- 
gałęzi, obrywanie kory, 
bydła w pobliżu dę-

bów — oto jak ludzie poj­
mują ochronę tych zabytko- 
wycn drzew. Dlatego też po­
stanowiono, że w jak najkrót­
szym czasie Komitet Ochrony 
Przyrody sporządzi plan stwo­
rzenia w Rogalinie rezerwatu. 
Jednocześnie zadecydowano 
jednak rozpocząć walkę i 7
śafńym koziorogiem-dębO'
szem.

W roztoczeniu opieki nad 
„Lechem”, „Czechem” i ,(Ra­
sem” muszą pomóc i użytków 
nicy rogalińskiego parku. 
Duże tu także pole do popi­
su dla koła Ligi Ochrony Przy 
rody powstałego ostatnio w sa 
mym Rogalinie. Nie trzeha 
szczędzić środków, by zabez­
pieczyć dalszą egzystencję t‘- 
siącletnich dębów, tych ży­
wych świadków naszych dżle 
jów. (jk)

INFORMUJEMY
Polskie Tow. Lekarskie urządza 

dzisiaj o godz. 19 w sali 11 Kli­
niki Chorob Wewnętrznych, ul. 
Przybyszewskiego 49, zebrani? 
naukowe PIL, Polskiego Tow. 

Neurologów i Neurochirurgów oraz 
Polskiego Tow. Psychiatrów. Z'4* 
staną wygłoszone referaty o psy­
choterapii, opiece psychiatrycz­
nej nad młodzieżą studencką oraz 
mutyżmie akinetycznym.

Polskie Tow. Socjologiczne za­
prasza dziś o godz. 18 do sali 
nr 1 WSE na odczyt prof. dr. 
T. Szczurkiewicza pt. „Krytyka
rozróżnienia organizacja fpr-
malna, nieformalna i statusowa 
w zachodniej socjologii przemy*

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, urządza dziś o godz. 18 wy* 
kład mgr. T. Abczyńskiego P’- 
„W czym tkwi istota kryzy^ 
współczesnej filozofii katolickiej • 
Kawiarnia Młodzieżowa, ul. Nowo 

wiejskiego 6 zaprasza dziś o godz- 
18 na wieczór humoru i piosenki 
pt. „Prezentujemy młode talenty 
O godz. 20 — wieczorek taneczny-

Pracownia Slawistyczna 
Komisji Filologicznej PTPN ui 
dza dziś o godz. 17 w Pała*-J 
Działyńskich otwarte posiedzeń-; 
naukowe z referatem dr. Zo 
Kaweckiej pt. „Przekłady ,Ta‘‘ 
Tadeusza” w Jugosławii”.

Zarząd Wojewódzki TUP PIZ-’ 
pominą o dzisiejszym odczyŁ-- 
doc. dr. W. Mielczarskiej P” 
„Psychologia miłości”. Odczyt 
stanie wygłoszony o godz. 1 
sali II Kliniki Ginekologiczn0* 
Położniczej, ul. Engla 31.

Kolo Przewodników PTTK zw 
łuje plenarne zebranie na ^ j.’ 
o godz. 18 w Lokalu przy St. y
ku 90. w

„Trudności wychowawcze 
dojrzewania” tc tytuł 

jaki dziś o godz 18 
wygłoszony w sah

____ _ „Transped”, St. Ry”e' g 
Sekcja Ogólnoekonomiczna

okresie 
czytu, 
stanie 
dzielni

zaprasza 
WSE na 
. Postęp

dziś o godz. 18 
odczyt dr. J- Tomah 
techniczny i wzrost s

podarczy”.


